
GLOS POMORSKI
Nr. 192 -  Rok 4. (GAZETA POMORSKA) Numer pojedynczy lo or. (Numer niedzielny 15 gr.)

P r e n u m e r a t a  m i e j i e c w * :  Prsy odbioras »  .kap.dyeji 
1 .8 0  Z i p .  w agenturach miejscowych mluięeznla 1 ,8 5  Z i p  , pos.*, 
pocitę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 2 ,0 5  Z i p . ,  wprost na 
poczcie lub u listowego miesięcznie 2 ,13  Z ip . ,  dla W. M. Gdańska 
£,£> Gnid. Gd. — pod opaską w Polsce 3 ,5 0  Z ip . ,  do Gdańska 4.00 Gnid. 
Gd., do Francji 18 fr., (z wysyiką co 2-gi dzień 14 Ir), do Angiji 6 ghil 
do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W  razie nieprzewidzianych wypad
ków, jak strejki, przeszkody techniczne i. t. d. prenumeratorzy nie mają 
prawa żądania niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku  
Spółek Zarobk., Danzlger Prlrat-Akttenbank Gdańsk I Qrudzlądz, P. K. 
K. P. Grudziądz. —  Konto czekowe: Gdańsk nr. 2980. Konto pocztowe : 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 192. Miejsce płatności 

'wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polaki. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszę- 
ulowym na stronie 8-łamowej 8 groszy w  dziale reklamowym na 
stronie 1-3 łam. przed tekstem 60 groszy, wśród tekstu 3o grosay za 
tekst, ai 38 groszy, dla W. M Gdańska wiersz m/m. 8-łam. w działo ogł. 
0,10 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam. prze i tekstem 0,66 Gnid. Gd., w tekście 
0,40 Gnid. Gd., za tekstem 0,31 Gnid Gd., dla Niemiec dochodzi 50°/» nad
wyżki, dla reszty zagranicy 100»/o nadwyżki. Za tłomaezenia 20 proc 
nadwyżki. — Rachunki tą natychmiast płatne. — Administracja n ie- 

przejmuje odpowiedzialności za terminowe nmleszezenla ogłoszeń

Rękopisów nadesłanych nie zwraoa się.

Dyrektor przyjmuje od goda. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naezslny przyjmuj# ed godz, 11-tej do lS-tej w południa.

Redakcja i Administracja 
G rom ow i 27/29. Grudziądz, środa, dnia 20-go sierpnia 1924. Telefon nr. 5 *  i SI*

Z  międzynarodowego kongresu L ig i  Pokoju.
Obrady nad ważnemi zagadnieniami. — Rola prasy katolickiej. — Międzynarodo

wa agencja telegraficzna. — Takaż akademja dzienikarska.
Lugano, 18. 8. (PAT.) Na trzeciem plenarnem posie

dzeniu kongresu międzynarodowej katolickiej Ligi po
koju przemawiał m. in. monsignore Diaz z Trewiru.

Tematem jego przemówienia była prasa katolicka. 
Mówca domaga się jaknńjwiększego rozpowszechnienia

Waszyngton. 18. 8. (PA T ) Prezydent Coolidge oświad
czy} w  mowie wygłoszonej z okazji przyjęcia kandydatury 
na stanowisko prezydenta Ftanów Ziedn., żc narody ne po
znały jeszcze w  pełni znaczenia waszyngtońskiej konferencji 
rozbrojeniowej.

Co sie tyczy stosunku Stanów Zjcdn. do Ligi Narodów —  
podkreślił Coolidgc: nie podpisywaliśmy paktu Ligi. ponie
waż nie chcieliśmy zrezygnować ze swej niezależności, wspót

BerHn, 18 .8. (PAT.) „Sozialdemokratischer parla- 
mentarischer Dienst“ donosi z Weimaru: Z okazji obra
dującego tu kongresu partji narodowych socjalistów od
był się wczoraj t. zw. dzień niemiecki. W obchodzie 
wzięło udział około 5 000 osób.

Uderzającą była wielka liczba oficerów i żołnierzy 
reichswehry, urlopowanych w tym dniu do Weimaru. 
W  obchodzie pierwszorzędną rolę odegrał Ludendodf. 
Rzeczą charakterystyczną obchodu było rozpamiętywa
nie dawnych czasów i lżenie republiki. W  czasie mani
festacji przed teatrem narodowym jeden z mówców ł i- 
rzitcił rządowi zdradę narodu z powodu zawarcia układu

Kłajpeda, 18 8. (PAT ). W ładze litewskie wydaliły 7. Kłaj
pedy trzech pastorów ewangelickich, sprzeciwiających sie 
rozporządzeniu komisarza kościelnego Baulisa. Pakt ten, jak

Gdańsk, 18. 8. (A W.) „Danziger Rundschau11 rozpa
trując konjuktury handlowe i wogóie gospodarcze w cza
sie minionym znajduje, że Gdańsk wygrywał bardzo 
wiele na tern, że dotąd nie istniały między Polską a 
Niemcami normalne stosunki gospodarcze. Przez za
warcie umów handlowych a przedewszystkiem wobec

prasy katolickiej. Przedewszystkiem należy utworzyć 
międzynarodową katolicką agencję telegraficzną i mię
dzynarodową katolicką akademie dziennikarską, której 
siedziba znajdowałaby się w Rzymie. Decyzji w tej 
sprawie nie powzięto.

pracowaliśmy jednak z Liga w  wiciu dziedzinach, m t. w  
sprawie ograniczenia handlu środkami narkotycznemi i w  za
kresie zdrowotności publicznej.

Nowa konferencja rozbrojeniowa.
Waszyngton. 18. 8. (PA T ). Jak donosi „Unites Press", 

rząd amerykański planuje zwołanie konferencji rozbrojenio
wej do Waszyngtonu na Boże Narodzenie, kiedy już wyko
nanie planu Davcsa postąpi znacznie naprzód.

londyńskiego, na co z pośród manifestantów odezwały 
się okrzyki: precz z rządem! Wogóie wszystkie obcho
dy i mahffesfacje w WtTmarże miały charakter wyra
źnie antypaństwowy.

Weimar, 18. 8 (PAT.) Zjazd partji narodowych so
cjalistów zamknięty został po trzydniowych rozpra
wach. Na placu przed teatrem narodowym odbyła się 
defilada 10 000 hittlerowców. Przy tej sposobności wy
głosił przemówienie dr. Giinther. który ostro zaatako
wał rząd niemiecki. Następnie przemawiał generał Lu- 
dendorff, który domagał się uwolnienia aresztowanych 
hittlerowców oraz samego Hittlera.

również obsadzenie przez wojsko litewskie okolicy Szyfuty 
dowodzi, żc Litwa kontynuuje swoja politykę wobec Kłaj
pedy, wywołując coraz większe Wzburzenie wśród ludności.

umów londyńskich w stosunkach polsko-niemieckich 
zajdą zmiany radykalne, a co zatem idzie Gdańsk straci 
monopol na pośrednictwo handlowe między Polską a 
Niemcami. Handel gdański w tych nowych warunkach 
straci bardzo wicie.

Podziękowanie.
Z okazji poświęcenia własnej siedzib) mej firmy 

mam zaszczyt wyrazić podziękowanie tym wszystkim, 
którzy swoją łaskawą obecnością przyczynili się do 
uświetnienia tej uroczystości a w  szczególności: prze
wielebnemu Ks. Dziekanowi Dembkowi, który łaska
wie dopełnił aktu poświęcenia i za jego wzniosie 
słowa dodające siły i otuchy do pracy, również p. Sta
roście Ossowskiemu, p. Prezesowi Marchlewskiemu 
i p. Wicepatronowi Fr. Kulerskiemu z Skurgwy za tak 
miłe i życzliwe przemówienia, dalej personałowi me
mu p. St. Spychalskiemu, p. ]. Łazowskiemu za zło
żone szczere życzenia i p. A. Robalewskiej za wzru
szającą deklamację, oraz WSzan. przedstawicielom 
władz wojekowych i cywilnych, przedstawicielom sfer 
przemysłowych i handlowych jakoteź naszemu po- 
morskiemn ziemiaństwu.

Zarazem dziękuję za złożone mi życzenia i w 
jmeniu firmy zapewniam, że w  przyszłej działalności 
przyświecać mi będzie przedewszystkiem wzgląd na 
dobro gospodarstwa krajowego, na rozwój handlu 
polskiego i podtrzymanie za granicą jego dobrego 
imienia.

Mam nadzieję że uda mi się w  przyszłości ok*> 
zać się godnyn tego orszanego mi zaufania, prosząc 
zarazem o życzliwą współpracę i poparcie.

Sylwester Pardon.

Zamach Sowietów 
na Małopołskę Wschodnią,

Grndzlądz. 18. sierpnia.
Drogą okrężną przez biuro telegraficzne sowieckie „.Ro

sta" przychodzi tekst deklaracji jaka Rakowski złożył na 
ostatniem posiedzeniu konferencji anglosowieokiej.

Deklaracja zawiera cztery punkty, z których czwarty 
odnosi się do sprawy nam bardzo bliskiej, do sprawy Mało
polski Wschodniej.

Prasa krakowska szeroko komentuje te niebywała wprosi 
deklarację, której punkt czwarty brzmi dosłownie;

„Pomimo, że 70 proc. ludności Galicji Wschodniej stano
wią Ukraińcy., a tylko l4 procent Polacy. Rada Ambasadorów 
w Paryżu w roku 1.923 przyłączyła Galicję Wschodnią do 
Polski. Jest to nietylko gwałt (? !) nad woią narodu Gaftcji 
Wschodniej, ale także pogwałcone obietnic aliantów o udzie
lenie ludności Galicji Wschodniej prawa do samookreślenis. 
Pomimo tych obietnic ograniczono prawa narodowi mającemu 
5 000 000 ludności i z pomocą aliantów narzuconej jej jarzmo. 
Ludność Galicji Wschodniej znaiazla się w  sytuacji gorszej 
niż pod władzą fanatyków i klerykałów Austro - Węgier (?). 
W  roku 1921 Rosja i Ukraina sowiecka oświadczyły, że za
strzegają sobie prawe Galicji Wschodniej do oamookreślenia 
narodowego. W roku zeszłym, w  chwilj aneksj.' przez Pol
skę (I ) Rosja wyraziła powtórnie swój protest, w  sprawie sa- 
mookreślęnia Galicji Wschodniej i co do poprawienia jej lo
sów. Przez taki akt rząd angielski wypełniłby zadanie, która 
rozstrzygnęłaby ostatecznie ludność Galicji Wschodniej".

O tej nocie tak pisze „II. Kur jer Codzienny":
,,Punkt czwarty tej noty domagał sie przeprowadzenia 

przez Anglię t  zw. samookreśienia narodowego Małopolski 
Wschodniej; motywując to rozmaitemi bredniami o stosun
kach w  tej naszej dzielnicy, ale używając równocześnie pas
susu, że położenie w  Malopolsce Wschodniej zagraża kompli
kacjami.

Dowiemy się niewątpliwie szczegółowo, jak reagowali na 
te zdumiewające deklaracje Rakowskiego ministrowie angiel
scy, ale jeżclj sam traktat według wpływowej angielskiej prk- 
sy_. jest kompromitacją Angiji, to te deklarację Anglję po 
prostu obrażają. Czegóż bowiejn Rakowskij domaga Się od 
Angiji, jeżeli chodzi o Polskę?

Chce, by Anglja pomogła sowietom w  niedotrzymaniu 
Traktatu Ryskiego, który takiei deklaracji, jak wspomniana 
Rakowskiego, wyraźnie nie dopuszcza, chce, by Anglja wmie
szała się w wewnętrzne sprawy zaprzyjaźnionej Polski, by 
wreszcie Anglja dążyła do obalenia decyzji, a tern samem do 
naruszenia prestlge‘u ciaja, ktOrego autorytet dotychczas Jest 
niezachwiany, mianowicie Rady Ambasadorów, która uznała 
obecne wschodnie granice Polski, a której Anglja jest człon
kiem.

To doprawdy jak na jeden raz. za dużo, a .może dowodzić 
dla nieigirzedzonych oczu tylko jednego, że bolszewicy Już 
dziś traktują Anglię, jak stojąca na tym samym, co oni, mo
ralnym poziomie, względnie chcą Ją na ten poziom ściągnąć.

Zresztą bezprawny zamach boi szew łck.'. nrągającv wszel
kiej międzynarodowej uczciwości, wyrażony w  deklaracji Ra
kowskiego, a tyczący sie Małopolski Wschodniej, leżeli cho
dzi o bdszewję, tru o wjfiła riinirjne, niż w ratyfikacji Rady

Kwentfa pożyczki dla Niemiec.
Londyn, 18. 8. (PAT-) „Financial Times" donosi, że I udzielić Niemcom pożyczki, przekraczającej nawet sumę 

miedzy finansistami angielskimi a dyrekcją banku Rzeszy I 800 miljonów marek złotych, gdy tylko zostanie podpi- 
odbyły się ważne narady w rezultacie których obiecano • sany ostateczny protokół konferencji.

Obchód rocznicy „Cudo nad Wisłą“ we Wiedniu.
Wiedeń, 18 8. (PAT ). Staraniem Związku stowarzyszeń Wisłą uroczysty wieczór wobeonoici posła polskiego dra 

polskich we Wiedniu odbył sie w  czwarta rocznice cudu nad Lasockiego. ■ ________________

Trzeci zjazd Katolicki w Katowicach.
Katowice, 18. 8. (A W ) W dniach nd fi do 8 września od- zjazdu wydał administrator apostolski ks. dr. Hlond odezwę 

bodzie się w Katowicach 3-pi śląski zjazd katolicki- Z  okazji wzywającą do gromadnego udziału w  geżdzie.

Rola Ameryki w pracy pokojowej Europy.

„Niemiecki dzień1 w Weimarze.
Rozpamiętywanie dawnych czasów  i —  lżenie republiki.

„Precz z rządem11. — 5,090 uczestników* — Wielka liu ba  oficerów i żołnierzy. — 
Ludendorf odegrał pierwszą rolą. — Rząd zdradził zawierając układ londyński. —

Charakter antypaństwowy.

Litwa prowokuje ludność Kłajpedy.

Komuniści rozbijają uroczystości niemieckie.
Gdańsk, 18. 8. (A W ). Wczoraj odbył się w  Oliwie pod i muniści. Z pomocą policji udało się aresztować kilku komu- 

Gdańskiem t. zw. Deutscher Tag. który usiłowali rozbić ko- I nistów. nacierających na pochód.

Komuniści na Górnym Śląsku wciąż agitują.
Katowice, 18. 8. (A. W.) „Polak donosi, że komu- nia do dalszego dzikiego strajku, nawołując zarazem 

niści wykorzystali wczorajsze zebranie rad robotni- do tworzenia nowych rad komunistycznych. Dziennik 
czych, zwołane w związku z likwidacją strajku do przestrzega robotników przed tą agitacją komunistycz- 
agitacii k o m u n i s t y c z n e j  i do podburza-, lią, zalecając dawanie należytej odprawy komunistom.

Gdańsk podupada.



tt c o % p o m o *  s k  i 20-go sterpirti 1924 f.
Amb«r*doi-6w, odparcie w  traktacie Ryskim. Boi we w ie j, Je
żeli tek chcą, mogą Rady Ambasadorów ale uznać, ale Trak
tat Rynki oni sann ławierall 1 aa wszelkie możHw* sposoby 
gwarantowali. Traktat ten zaś w  artykule dTUghn wyraźnie 
wykreśla, granicę między Polska. Rosją i Ukrainą sowiecką, 
a w  artykule trzęchu iiajuroczyściej ośwladcm, że Rosja i 
Ukraina zrzekają d e  wszelkich praw 1 pretensji do siem po
łożonych ną zachód od granicy, wyznaczonej w artykule dru- 
ghn.

Bolszewicy nie lubią tego. brać pod uwagę.
Posłowie polscy, tj. poseł polsflji w I andynie } charge 

d*Lffaires. w  Moskwie —  bo niestety stanowisko posłą w Mo
skwie ciągle nie jest obsadzone —  otrzymali polecenie, by u 
rządów, u któryph są akredytowani, poczynili odpowiednie 
kroki, żądanie posła polskieąo w Lund/nie jest stosunkowo 
łatwe. Wystarczy, jeżeli będzie umiał wytłumaczyć odpo
wiednio artykuły Traktatu Ryskiego i wykazać, do jak nie
uczciwych celów pragną bolszewicy wykorzystać tę łatwo
wierną odrobinę zaufania, które Im Anglia okazuje.

Trudniejsze jest zad_anje naszego przedstawiciela w  Mo
skwie. Formalny protest jest rzecz* konieczną, choćby dla
tego, by zamach nie pozostał bez odpowiedzi, ale żadna ar
gumentacja na nic sie nie przyda, bo nie przekmia ludzi, dzia
łających m a ł e  f 1 d e i nlę chcących być przekonanymi Na
tomiast trzeba umieć im wykazać, żę ta metoda —  kiom 
zresztą nam niczem nie grozi —  tylko dja nich może być 
zgubną. Oczywiście, do n l t t m a  r a t i o  niema powodu 
Ale należy uderzyć w  miejsce, w  któretn bolszewicy sa bar
dzo czuli —  w  ich popularność w  masach robotniczych Za
chodu. Wykazać i wykazywać tym masom ciągle, jak boi. 
szewicy odnoszą się do własnych podpisów.

I znowu ta nasza nieszczęsna propaganda zagraniczna 1 A 
bolszewików przecież można zwalczać tylko propagandą i u- 
świadamianiem".

Sprawa Jest bardzo poważna. Bo Jakkolwiek p. Rakow
skiego wyrzucono niemal z zamku krdla angielskiego, oo za
kończyło jego karjere —  dziwna ustępliwość Mae Donalda 
może być za daleko idaca i któregoś pięknego dnia dowiemy 
sie o rewtzjt traktatu ryskiego... przez Rade Ambasadorów, 
która go Już raz . . .  przyjęła.

Likwidacja strajku i obowiązki rządy
Zakończy! się strajk robotniczy na Górnym Sianku. 

Kongres rad załogowych imponującą większością przy
jął rozstrzygniecie arbitrażowe.

Jeżeli na wynik strajku zechcemy patrzeć z klaso
wego punktu widzenia, to będziemy musieli stwierdzić 
znaczne zwycięstwo przemysłowców- Uzyskali prze
dłużenie czasu pracy w hutnictwie o dwie godziny (gł6- 
wny cel długich starań), a w górniczych robotach nad 
ziemia o półtorej godziny. Stało się zadość 1 drugiemu 
żądaniu: zredukowano zarobki godzinowe w hutnictwie 
dla robotników, mających dłużej pracować (wprawdzie 
nie o 30 proc, ale 20 proc.), a w górnictwie o 10 proc; 
wreszcie deputaty węglowe w hutnictwie obniżono oęi 
10 do 20 proc.

A robotnicy? Zyskali podwyżkę (25 proc. za go
dzinę) dla jednej kategorii pracowników (dla Ł zw. ma
szynistów wyciągowych) w górnictwie. Obronili do
tychczasowy dzień pracy dlą części robotników i do
tychczasową wysokość deputatów w górnictwie.

Przemysłowcy zatem nie mogą się skarżyć! Wpraw 
dzie arbitraż nie zaspokoił wszystkich ich żądań, ale 
trudno było na to liczyć. Pewne żądania — jak to od 
początku było widoczne — stawiali dlatego tak wygóro
wane żądania, by w ciągu obrad mieć z  czego opuścić- 
Odnieśli jednak korzyści bezsprzeczne, głównie w spra 
wie dłuższego dnia pracy i redukcji zarobków, o co im 
przedewszystkiem szło!

Jeśli zaś na zakończenie strajku patrzyć będziemy 
z punktu widzenia ogólnego, państwowego, to wiado
mość o uchwale Rad załogowych musimy uznać za wy 
soce dodatni objaw dla naszego żyda gospodarczego i 
społecznego. Gospodarczego — bo się skończyło już 
bezrobocie, które wstrząsnęło naszym rynkiem przemy
słowym! Społecznego — bo masy robotnicze, mimo re
wolucyjnej agitacji komunistycznej, prawie w całości o- 
kazały karność i lojalność w  stosunku do państwa i o- 
gółu.

Z tego jednak nto wynika, by się z chwilą ukończe
nia strajku miała w przemyśle śląskim rozpocząć era 
rajskich stosunków. Przemysłowcy, którzy już dziś o- 
świacfczają, że nie zaspokojono wszystkich ich żądań, 
będą z pewnością dążyli do dalszych ustępstw ze stro
ny robotników. Robotnicy zaś, którzy z pewnych zdo
byczy ruchu społecznego musieli na pewien czas zrezy
gnować, przy wzrastającej na dodatek drożyżnlc, będa 
stanowić materiał dogodny dla wszelkiej wywrotowej 
agitacji- Strajk może się w tych warunkach wkrótce 
powtórzyć- Rzeczą państwa będzie otoczyć przemysł 
śląski szczególniejszą opieką, by do nowego wstrząśnię
t a  strajkowego nie dopuścić.

Postulaty nasze pod adresem państwa dadzą się ująć 
w trzy punkty: 1) Naprzód rząd musi zrozumieć, że o- 
kres państwa .^kierującego się liberalizmem ekonomicz
nym, minął. Europa wszędzie weszła na drogę ingeren
cji w dziedzinie życia gospodarczego. Tego sie domaga 
prawo naturalne, o które się państwo opiera. Bogactwa 
natury są przeznaczone dla wszystkich; nikt, komu Bóg 
dał życie, nie może, nie powinien ginąć z głodu! A pań
stwo, jako naturalna organizacja społeczna, jest powoła
ne do czuwania nad celowym rozwojem życia gospodar
czego, nad dostasywaniem go do potrzeb ogółu. Nie
stety, nasze państwo zbyt rzadko dotąd korzystało z 
tych swoich uprawnień. Było to szkoatliwem. Ale obec
nie. kiedy kryzys przemysłowy na dobre Polsce zagra
ża. byłoby wręcz zabójozem, — byłoby wydaptem dzie
dziny przemysłu w  ręce bolszewickiego agłtatorą! Ten 
wgląd w  stosunki pracy jest obowiązkiem państwa tern 
więcej, żę przemysł raz poraź ucieka się o kredyty do 
rządu. Dlatego baczna kontrola nad przemysłem (zwta 
»zcza obcym, jaki na G, Śląsku dotąd w gruncie rzeczy 
działa) należy do aktualnych, może najaktualniejszych 
zadań rządu.

2) Z tem łączy sfę przypilnowanie naszego przemy
słu, by zyski, jakie niewątpliwie z korzystnego dla sie
bie wyniku strajku wyciągnie, obrócił na lepsze zorgani- 
aotante JosacaŁ ZwaBksaanto -boajeaa- m O ua  rwący s»-

Po zakończeniu obrad w Londynie.
Ostateczne wyniki konferencji.

Londyn, 18. 8. (PAT.) Dzienniki angielskie podkreśla
ją harmonję, jaka cechowała prąoe konferencji i to, że 
główni uczestnicy miąuowicie Francuzi i Niemcy w  na
radach londyńskich potrafili wytworzyć atmosferę rze
czowej i swobodnej dyskusji.

Należy — również zdaniem prasy — zaznaczyć, ie  
udział Stanów Zjednoczonych jakkolwiek nieoficjalny,

okazał się niesłychanie pomucnym w  przebudowie sto
sunków całego świata.

Wiola dzienników podkreśla duże osobiste zasługi 
położone dla spraw? przez Mac Donalda, Uerrio*.« 
Theunisa i Marksa. Wszyscy d  mężowie stanu wyka 
zali odwagę, dobrą wolę i istotną chęć zrozumienia trud 
noścl stromy przeciwnej,

Niemcy po konferencji.
Przed rozwiązaniem Raiołtstagu

Berlin, 18. 8 .(PAT.) Delegacja niemiecka przybyła 
tu z Londynu dziś rano- Pociąg, wiozący delegację mial 
się zatrzymać na dworcu Friedrichsstr. jednakże zatrzy
mano go dopiero na stacji następnej, celem — jak 
twierdzi „Acht Uhr 4bcndblatt“ — milknięcia demon
stracji.

Delegacja niemiecka nie oczekiwała wprawdzie ra
dosnego powitania, laęz też nie spodziewała się — pisze 
„Vossische Ztg/ — przygotowanego przez prasę pra
wicową wprost wrogiego nastroili, lak gdyby wracała z 
Londynu po przegranej bitwie, a nie z sukcesem, który 
przewyższył oczekiwania w Berlinie.

Wkrótce po przybydu do Berlina kanclerz Marks 
oraa ministrowie Stresemann i dr- Luther udali się do 
prezydenta Rzeszy Eberta, któremu złożyli sprawozda
nie o wynikach konferencji londyńskiej.

Po południu odbyło się posiedzenie gabinetu Rzeszy, 
a następnie konferencje z przewodniczącymi stronnictw. 
Najpierw odbyły się narady z przewodniczącymi stron
nictw koalicyjnych, następnie socjal-dęmokratycznyęh, 
a wreszcie nacjonalistycznych. Przedmiotem tej kon- 
ferenji była sprawa zwołania parlamentu na czwartak, 
lub piątek bieżącego tygodnia.

Berim, 18. 8. (PAT.) Dzisiejsze itarudy rządu z

przewodniczącymi stronnictw parlamentarnych, należą* 
cych do koalicji rządowej doprowadziły do aprobaty* 
układu londyńskiego. Przedstawiciele socjal-demokrar 
tów wyrazili swoją zgodę z  pewnemi zastrzeżeniami.

Oświadczyli oni przytent. te m d  Rzeszy w  kwest! 
militarnej ewakuacji zagłębia Ruhry nie mógł inaczej 
postąpić oraz wyrazili nadzieję, że rząd będzie nalegaj 
obecnie na szybkie uchwalenie w parlamencie ustaw 
związanych % planem Dnvesa, jeżeli zaś nie znajdzie się 
większość w parlamencie, to rząd odwoła się do narodu. 
Przewodniczący social-demokratów odnieśli z dzisiej
szej konferencji wrażenie, że rząd Rzeszy skłania się da 
takiego załatwienia sprawy.

Wiedeń. 18. 8. (PAT,) „Morgen" donosi z Berlina, 
że ponieważ ratyfikacja układu londyńskiego wymaga 
% głosów, których nie można osiągnąć bez stronnictw* 
wszechniemieckiego, przeto kola rządowe są zdecydo
wane na rozwiązanie reichstągu i na rozpisanie w na) 
krótszym czasie nowych wyborów-

Berlin, 18, 8. (PAT.) Wolff donosi: Delegaci niemiw 
cy przybyli do Bęrltna dziś o godz. 8,30 rano, o godz. 10 
min. 15 zostali przyjęci przez prezydenta Rzeszy celem 
złożenia dokładnego spi a waz dania o przebiegu konfe
rencji londyńskiej.

Stanowisko Mac Donalda.
Londyn, 18. 8. (PAT.) Mac Donald wystosował do 

Ilerriottt i Theunisa pismo treści następującej: Wobec 
nowego porozumienia, osiągniętego w sprawie ewaku
acji zagłębia Ruhry, jak również wobec not, wymiecio
nych między najbardziej zainteresowanymi rtądarni, 
wydaje tni się konieeznem przedstawić na piśmie star. j- 
wlsko rządu angielskiego wtej sprawie, o którem zre
sztą często dawałem w ciągu ostatnich dni właściwe 
wyjaśnienia.

Raąd angielski nigdy nie uznawał prawomocności 
okupacji zagłębia Ruhry jaka też uic podzielał interpre
tacji tych klauzul traktatu wersalskiego, na kiórych pod
stawie sojusznicy nasi oparli swoją akcję- Rząd angiel
ski ma jednak nadzieję, że skoro okupacja zagłębia Ruh
ry dokonana została jedynie dla celów ekonomicznych, 
likwidacja jej nastąpi zaraz po wprowadzeniu w życie 
sprawozdania Dawesa.

Wprawdzie komisją ekspertów nie przedstawiła żad
nych zaleceń w odniesieniu do okupacji wojskowej za

głębia, uczyniła je jednak dlatego, że nie pozwalały j ą  
na to ramy kompetencji, wskazywała Jednak ona wyra
źnie ną fakt, że gospodarczego wpływu tej o-kupacji nie 
należy sobie lekceważyć, jeżeli się weźmie pod uwagę 
stosunek Jej do działania planu Davesa.

Wrezultacie porozumienia mocarstw okupacyjnych 
1 rządu niemieckiego przyjęto zarządzenia, dzięki ictó- 
rym okupacja ta nie będzie rozciągać się dłużej, jak 
przez okres 12 miesięcy od czasu wejścia w życie plam 
i raczej może być ukończona wcześniej. Obecny rząd 
angielski, jak również i jego poprzednicy odnosi się bee 
uprzedzeń dQ sposobów interpretacji traktatu, pragnąc 
Jednak widzieć plan Davcsa jaknajrychlej wykonanym, 
wyraża życzenie, aby rządy zainteresowane podjęły 
wszelkie możliwe kroki ku przyspieszeniu tej ewakuacji, 
której kontynuowanie mogłoby zdaniem rzadm angiel
skiego zaszkodzić realizacji planu Dayesa. a tom samem 
narazić na szwank postanowienia, przyjęto na konfęrem 
cji londyńskiej.

Opinjn HerrioAa!
Londyp, 18 8. (PAT.) Fferrkzt oświadczył w wywia-' 

dzie prasowym, lź plan Davesą chociaż przywraca Jed
ność gospodarczą Niemiec pozostawią jednak sprzymie
rzonym swobodę ustanowienia sankcji na wypadek 
uchybień niemieckich. Konferencja londyńska zdaniem 
Herriota dała korzyści realno i pnycaynlła aię do 
wzmocnienia pokoju,

Francja może niezwłocznie wpisać do swogo budże
tu pierwszą spłatę roczną w wysokości «Q0 milionów 
franków i pozatem ma na długie lata zabeapieceone do
stawy koksu i węgla. Jeżeliby Niemcy uchyliły się od 
zobowiązań, to honor wszystkich narodów, które zobo
wiązania te przyjęły, zmusiłby je do wystąpienia prze
ciwko Niemcom.

Konferencja londyńska jest początkiem nowej ery 
w dziejach Europy — stwierdził Herriot. Francja ju# 
dziś nip jest osamotnioną.

Londyn, 18. 8. (Pa T.) Herriot, opuszczając Londyn 
udzielił dziennikarzom wywiadu, w którym wyraził na 
dzieję, że powodzoente jakie osiągnięto na konferencji 
rozpocznie nową eię w stosunkach politycznych Europy.

Premier francuski jest zdania, że Anglia i Frarcśa 
muszą iść w dalszym ciągu ręka w rękę W chwili utrwa
lania pokoju w Europie i w zabiegach o wytworzenie 
przyjacielskich stosunków między narodami świata. 
W  końcu Herriot dodał: Musimy być jednolici w na
szych staraniach, powziętych w kierunku uregulowani? 
wszystkich nie rozwiązanych dotychczas problemów,

Kto przyczyni! Aię do porozumienia ?
Ostenda, tS. S. (PA T ), Po  powrocie z Londynu Tlieunis 

w rownowje z redaktorem dziennika „Soir“ zaznaczył, że 
szczególnie doniosłe znaczenie ma przywrócenie ścisleog po
ro® umienia między Franci* a Anglia, do czego przyczyniła 
się w wielkiej mierzę delegaci* belgijska.

Główną zasługę dobrych rezultatów konferencji przypisu- 
je premier angielski Ameryce w  szczególności tym Amery
kanom. którzy w  pracach konferencji londyńskiej brali uchrfaŁ

Pierwsze skutki porozumienia.
Frankfurt, 1??. 8. (PĄT ). Francuskie władze okupacyjne 

w  Moguncji wstrzyma ty dochodzenia przeciwko wszystkim 
osobom, które w  swoim czasie ta czynne zwalczanie ruchu 
separatystyczne*© zostały uwiezione. Wszystkie te osoby o- 
beknie wypuszczono z wiezieni*.

Oifenbur*. 18. 8. (PAT ). W ojskowy komendant przyczół
ka mostowego w  Keiil oglosif dziś rano. że obszar Offenbue- 
ta  oraz miejscowość Appenweiler zostań* opróżnione w  cią
gu dnia dzisiejszego.

Londyn, 18. 8. (PAT ). General D*ves przestał przewod
niczącemu konferencji Mac Donaldowi oraz kancUreowi Mar-

Gratulacje Dawesa.
xowi telegramy gratulacyjne z powodu pomyślnego wyniku 
konferencji

Lon<łvn, 18. 8. (PAT ). Delegacją francuska opuściła dziś 
rano o godz. 10 Londyn. W e  wtorek odbędzie się posiedzenie 
rady ministrów. Obie. izby zwołane zostały na posiedzenia 
na czwartek, 15 bm.

*
Paryf, 18. 8. (PAT). Dziś wieczorem przybyli tu * Ton. 

darnu Herriot. Nohet, Clamentel I HyJraJ. Przybyłych witały

ino bez technicznych i administracyjnych ulepszeń kry
zysu obecnego nie usunie.

3) Wreszcie! Ostatnie rozstrzygnięcie ma obowiązy
wać do końca września, tj. do terminu, w którym Niem
cy wrócą do dawniejszych warunków pracy. Prawdo
podobnie sami nie będą mieli do tego ochoty. Należy o- 
bacną etacie toczących się w Londynie mlrcmnń jr  tym

olbrzymie tłumy, wznosząc okrzyki: Niech żyje pokój, niedj 
żyje Herriot!

*
Londyn. 18. 8. (PA T ). Główni delegaci Belgji } Niemiefl 

wyjechali dziś rano o godr. 9.15. Premjer Mac Donald odje
chał wieczorem do bnkooji.

kierunku wyzyskać, by ich do tego zmusić .za pośre- 
dniętwam Francji czy Anglji, Plan Davesa, na podsta
wie którego przychodzi do ugody z Niemcami, przewi
duje pozstawienre i utrzymanie międzynarodowych kom 
wencyj w sprawach robotniczych.

Oto są najpilniejsze zadania raądu, wynikłe z zakoS* 
ozom  strajk*. W . Z.
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1'okłosie pomorskie.
Nfbtesłdbuageństwo pozostania cez światła. — Wesołe 
przygody komunikacyjne z przykremi następstwami. — 

Stan miasta. — Kronika towarzyska.
(Od w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Wąbrzeźno, dnia 17 sierpnia. 
Najgłówniejsza bolączką miasta Wąbrzeźna obok 

Innych niedomagać jest sprawa elektrowni—
Od szeregu lat raom naszego grodu larflRt sobie gło

wy nad tem, jak ziu zaradzić, gdyż wobec katastrofal
nego stanu maszyn może nadejść chwila, że miastu 
zabraknie energji świetlnej.

Dla Wąbrzeźna, miasta ujawniającego stale tenden
cje iozwvjowe, podobny stan rzeczy, jaki istnieje, iest 
nauzwyczai zgubny, bo godzi w interes publ czny.

Skutki złego stanu elektrowni już oziś dają się dot
kliwie odczuć mieszkańcom grodu, gdyż często się zda
rza, Ce stare, zużyte oo dawna nie remontowane ma
szyny odmawiają posłuszeństwa i miasto tonie w eiem- 
noścsacn. Wyraziściej ta bolączka występuje w jesien
nych słotnych wieczorach i w okresie wczesnej wiosny- 

Elektrowna nasza na gwałt domaga się generalnego 
remontu, a tu brak pieniędzy. W  dzisiejszym stanie o- 
gólnej stagnacji nie podobna wprost wydobyć sumy nie ■ 
zbędnej na remont, nie mówiąc już o sprawieniu no
wych maszyn. —

Ludność nieświadoma stanu rzeczy, sarka głośno i 
jak zwykle zwala winę na kierowników gospodarki miej
skiej. Tymczasem obiektywny obserwator musi przy
znać, że wina tu raczej leży w nas wszystkich. — Miasto 
nasze pod względem oen za energję świetlną jest naj- 
tańszem miastem na Pomorzu. — Jest to tem dziwniej
sze, Jeśli uwzględnimy, że Wąbrzeźno posiada może je-, 
dną z najgorszych elektrowni.

Napewno jednak ludność naszego grodu przyjęłaby 
z  ogromnem niezadowoleniem wiadomość o podwyższe
niu ceny za prąd.

Tymczasem warunki gospodarcze tego wymagają i 
prędzej czy później Magistrat będzie zmuszony uciec 
się do podobnego śiodka, aby choć częściowo zebrać 
konieczne sumy na inwestycje. —

I nic nie poradzi decernent, p, Gaszyński, ani kie
rownik elektrowni, p. Gajewski, jeśli obywatelstwu sa
mo nie zrozumie, że trzeba będzie ponieść pewne ofiary 
na rzecz ogółu. —

Pole żenie jest gorsze, niż się niejednemu przedsta
wia i jeśli w szybkim terminie nie znajdą się pieniądze 
na naprawę maszyn, lub kupno nowych, to nasze mia
sto, najlepsze na przyszłość rokujące nadzieje, będzie 
skazane na gospodarczą wegetację.

Przypuszczam, że naszemu obywatelstwu głęboko 
leży na sercu sprawa rozwoju i rozkwitu miasta. —

» * *
Muzealną osobliwością miasta Wąbrzeźna jest tak 

nazwana, za przeproszeniem, kolejka podmiejska, która 
ftate w  wieku elektryczności, radiotelefonu jest złośliwem 
naigrywaniem się z postępu w dziedzinie techniki, wie
dzy, kultury.

Osobliwością tej kolejki jest to, że przyjętym po
wszechni zwyczajem, trzeba kupić bilet za 30 gr., aby 
się dostać od dworca do miasta, lecz czynność ta zwy
kle posiada charakter warunkowy, bo najczęściej, mimo 
posiadanego biletu, trzeba w nć.j'epszym w, yoadku z po
łowę drogi iść do miasta pieszo. —

Gorzej może się stać, bo podróżny, jadąc z pełnym 
zaufaniem kolejką na dworzec, kilkadziesiąt kroków za 
miastem usłyszy głos konduktora:

H. RIDER HAUUARD.

O N A .
Powieść. 27)

JZIEJE NIEZWYKŁEJ W YPRAW Y.
(Tłum. Bron. Falk).

Spojrzeliśmy w tę stronę i rzeczywiście wspomnia- 
ma kobieta, wstawszy z miejsca, wyciągnęła nieszczęs
nego Mohameda z kata, gdzie siedział w przeczuciu gro
żącej katastrofy, drżąc na całym ciele i wzywając po
mocy Allaha. Szedł za nią niechętnie, być może chociaż 
by z tego powodu, że spotkał go zaszczyt niezwykły, 
gdyż dotychczas podawano mu jedzenie osobno. W 
1 ażdym razie widziałem, że bał się ogromnie, albowiem 
jego rosła, potężna postać zaledwie utrzymywała się na 
drżących nogach i że raczej widomym znakom barba
rzyństwa poza plecami w postaci olbrzymiego Ama- 
haggar z równie olbrzj mim oszczepem, niż pieszczotom 
kobiety, która go zapraszała, należy przypisać, że zgo
dził się przyjść wogóle.

— Nie podoba ml się to wszystku, lecz trzeba bę
dzie przetrzymać — rzekłem do towarzyszy. — Czy re
wolwery nabite? Na wszelki wypadek miejcie je w po
gotowiu!

— Ja mam, sir — rzekł Job, wskazując na swego 
Colta — lecz Mr. Leon wziął tylko nóż myśliwski, oq- 
prawda dosyć długu

Wbiząc, że niema czasu wracać po broń zappmnia- 
na. podeszliśmy śmiało 1 usiedli w szeregu, plecami 
zwróceni do groty.

Zaledwieśmy usiedli, podano wokół gliniany garnek, 
wy.włniony po brzegi płynem fermentującym o wcale 
przyjemnym smaku, tłoczonym ze zboża — nie indyjs
kiego, ale małych brunatnych ziaren, które rosną w  kło
sach, podobnie, jak znane w południowej Afryce „żboże 
Kafrów“. Naczynie, w którem płyn ten podano, było 
bardzo ciekawe, a że mniej więcej przypominało setkł 
innych naczyń używanych w Amahagger, pozwolę je tu 
sobie opisać. Naczynia te są bardzo starej roboty i roz
maitego ksztattu, 2adne z nich nie mogło być zrobione

— Można wysiadać!
— Jakto, czy tu dworzec?
— Do dworca niedaleko, trzy kS^metryrt
I maszyna stoi, ani rusz. Bierz więc swoje pakunki 

i pędź z wywieszonym językiem na dworzec. —
Nie spiesz się jeónaK. nieszczęsny, bo i tak na kolej 

nie zdążysz. —
W  całej tej mstorji naszej kolejki bywałą momenty 

wysoce weóole. —
Oto obrazek: W  połowie drogi pasażerowie w y

siadają i idą do miasta per pedes. — Kolejka tymczasem 
się wysapała, wystekala i majestatycznie kaczym cho
dem, opróżniona z balastu, pędzi do miasta z szybkosdą 
dwudziestu klapnięć zębami na godzinę, doganiając try- 
umtalnie podróżnych u bram miasta.

Byłbym niesprawiedliwym, gdybym całą winę przy
pisywał kolejce. Stan podobny jest wypływem, jak na 
wstępie zaznaczyłem fatalnego stanu nasiej elektro
wni. — ^

Kolejka miejska jeW^więc w tem przyLrem położe
niu, że musi się rumfcmJć nie za swoje Kizechy.

*  *  *
Szczegółowym, również dość niekorzystnem wraże

niem dla naszego miasta są niezbyt czysto utrzymane 
ulice i rynek. —

Widziałem już dużo miasteczek pomorskich mniej
szych niż Wąbrzeźno, a jednak mogących być dlań wzo- 

' rem pod względem hygjenfc/aym —
Odkąd jednak po burmistrzu p. Omasie przejął pie

czę nad miastem tęgi administrator, nowoobi an  ̂ bur
mistrz Wąbrzeźna, p. Szwarc, następuję w tym kierunku 
zmiana na lepsze. —

Należałoby tylko jeszcze, aby Magistrat zajął się 
naprawą bruków, a stan naszego miasta będzie zaaawa 
łający. —

Podjęcie prac około naprawy ulic, mogłoby dostai - 
czyć bezrobotnym, których tu jest około 300, pracy i 
tem samem załagodzić, choć w małym stopniu, bolączkę 
bezrobocia. —

Na dobro miasta zapisać należy należyte w nocy o- 
świetlenie elektryczne tak, że pod tym względem Wą
brzeźno dzierży prym wśród innych naszych miast.

* * *
Zycie prywatne i społeczne w Wąbrzeźnie kwitnie 

jak rzadko w  którymkolwiek mieście. —
Chlubą Wąbrzeźna jest chór „Lutnia“ pod wybitnym 

kierunkiem inspektora szkolnego p. A. Reisike. Chór 
ten w turniejach śpiewaczych zawsze zdobywa Do
czesne miejsce, bo skupia w sobie inteligentne, poważne 
miejscowe obywatelstwo. —

Z mmiki towarzyskiej należy zanotować przed kil
koma dniami odbyty ślub miećmy p. Małgorzatą Bach- 
manówm, córką znanego tu obywatela pp. Augustyna 
i Eufrozyny z Dzięgielewskich-Bachmanów, a p. Włodzi
mierzem Brazewiczem, aplikantem sądowym przy są
dzie powiatowym w Wąbrzeźnie. —

Ceremoniału ślubnego dokonał ks. administrator 
Szpitter, a chór „Lutni*' odśpiewał „Veni Creator**. — 
Kościół był wspaniale przystrojony i rzęsiście oświetlo
ny. —

Po dokonanym akcie ślubnym, nad odchodzącymi 
od ołtarza nowożeńcami, koledzy pana młodego z  puł
ku oiiCerowie, tradycyjnie Jcizyżowali obnażone sza
ble. —

Duszą i sercem wszystkich nieomal towarzystw na
szych jest powszechnie szanowany naczelnik sądu po
wiatowego p. Radłowski, którego staraniem urządzona 
zabawa harcerzy wypadła świetnie. —

Mogło się stać to dlatego, że na czele harcerzy, ich 
patronem jest człowiek tak powszechnie poważany w

na miejscu od setek, a raczej całych tysięcy lat. Znaj
dywano je w grobach skalistych, które opiszę w sto
sownym czasie i jestem przekonany, że jak u Egipcjan, 
z którymi poprzedni mieszkańcy tych okolic musieli u- 
trzymywać stosunki, używanp ich do przechowywania 
wnętrzności zmarłych. Leon natomiast jest zdana, że 
równie, jak amfory etruskie, przeznaczone były do u- 
żytku pogrzebanych po ich śmierci. Po większej części 
miały one dwa uszka, były rozmaitej wielkości, niektóre 
prawie trzy stopy wysokie, mniejsze dochodząc zele- 
dwie wysokości trzech cali. Na ścianę ch ich znajdowały 
się wizerunki, pięknfejsze i udatniejsze, niż wszystko, 
cc widziałem na starych wazach. Niektóre z malowideł 
przedstawiały z dziecinną naiwnością i swobodą sceny 
miłosne, które nie odpowiadały dzisiejszemu smakowi 
Na innych odmalowane były tańczące dziewczęta, a na 
innych jeszcze sceny myśliwskie. Waza. z której piU- 
śmy, przyozdobioną była np. z jednej strony bardzo u- 
datnym rysunkiem, przedstawiającym ludzi białych — 
tak mi się zdawało, atakujących oszczepami starego sło
nia-,samca, podczas gdy na drugiej stronie znajdował się 
— już nie dobrze zrobiony — obraz myśliwego, wypusz
czającego strzałę na antylopę w  biegu, która na pierw
szy rzut oka wyglądała na kozła lub kudu .

Zboczyłem od tematu w chwili krytycznej, jednakże 
nie na długo, w tym wyradku zresztą sama scena roz
grywała się bardzo powoli. Pominąwszy podawanie od 
czasu do czasu wazy 1 poruszenie koniecznie przy do
rzucaniu drwa na ognisko, przez całą godzinę nie zda
rzyło się nic ciekawego Nikt nie rzekł słowa. Siedzie
liśmy wszyscy w  zupełnem milczemu patrząc w żar i 
płomienie ogromnego ogniska i obserwując cierne rzuca
ne przez gliniane lampy (które, wspomnę ta mimocho
dem, nie hyły stare). Między ogniskiem i siedzącymi 
leżała wielka deska, opatrzona czterema, krótkiemi rącz 
kami, zupełnie podobna dc deski nzeźntarei, tyBoo nie 
wydrążona. Obok deski leżała para wielkich, żelaznych 
szczypiec, a po stronie ogniska druga taka nam Widok 
deski i szczypiec obok niej nie bardzo mi się podobał. 
Kiedy Siedziałem tak, patrząc na te rrzBdmioty i mttera- 
ce kolisko dzikich, budzących lęk twarzy męskich. 
ocsyMp fai fta^ou# im  acftt cpś

*

szerokich kołach tutejszego i zamiejscowego obywatelst 
wa, jak sędzia p. Radłowski

Wąbrzeźno jest typem ożywionego I mili wrażenie 
wywołującego miasta, tylko ta elektrownia i kolejka. — 

Ale i to da się naprawić.

Bułgarja na wulkanie.
Ostąlgtle telegramy doniosły o planowanej wspólne] akcji 

z*i strony Jugosławii i Grecji przeciw Bułgarii. Ma oua «nte- 
raać w  tym kierunku, by położyć kies nieustającym napadom 
band bułgarskich na pogranicza obu tych państw. W ypraw y  
bandyckie nie maja tg jeonak charakteru zwykł:-eh napadów  
rabunkowych. Sa to jjoprostu bolszewickie ekspedycje.

Początków obecnych rozruchów bułgarskich należy szu
kać jeszcze w  okremt działalności Stambulińskiego na stano
wisku szefa partji chłopskie] I później szefa rządu. Jego plany 
polityczne miały pewien odcień sympatii boi szew okich. Jego 
organizacja chłopska, zakrojona na miarę „ziel&uej mitóiyiia- 
rodówki“ chłopskie], nie była może ekspozytura bolszewicką, 
niewątpliwie jednak samemu boiszewiząiowl przygotowała 
grant

Pierwszy silniejszy krok w  Bułgarii postawiła bolszewja 
z dkazji ohydnego mordu na oficerach wranglowsklch, sady 
cl, uwierzywszy obietnicom agentów sowieckich, wracali do 
Rosji. W ywołało to reakcję ze strony wratfflistów. Odpowie
dnia było wydalenie z Bujgarji wszystkich wojskowych z ar- 
mji Wruagla przez rząd Stairtbolińskiego, który bolszewicy 
po ję ta  i. przy pomocy sfałszowany uh dokumentów. Tym spo
sobem sowiety zyskały niejako legalizację w  Bułgarii. Roz
poczęła się więc intensywna robota destrukcyjna, prowadzo
na przez agentów moskiewskich. Ren porzadzajac funóaszanh 
korupcyjnymi, zdołali agenci dotrzeć do najwyższych dygni
tarzy wojokowych I ęy>  Jnycii. Swieuiie rozwijającą sie ak
cję przerwała nagle iłwohrrja Cankowa. w  rezultacie której 
Statnbolińrk:' padł, a wszyscy agenci sowieccy zostali zam- 
knlęti. Moskwa nie dała jednak ;.a wygrana i podjęła z  po
wrotem walkę o tę placówkę. Całej robocie nadano więc pla
nowy kierunek, zwrócono bowiem uwagę na niezadowoic ne 
żywioły. Wykorzystano więc niezadowolenie tak wśród 
chłopstwa, jak między niezmiernie burzliwym żywiołem ma
cedońskim. Ukoronowaniem tej agitacji sa ostatni- napadł 
dokonywana —  jak widać z ich przebiegu —  przez formalną 
armję sowiecka, uzbrojona i wyekwipowaną przez Moskwę, 
Urządzane są one na pogramczu sąsiadujących z Butgarfe 
państw. Ćel ich jest jasny; Sowietom idzie o jak najdalej 
idące „zrewoluefonowaniu” państw bałkańskich, względnie o  
zdobycie icn z powrot ni dla rosyjskiej myśli politycznej.

Outatnio postanowił. bołszewiC’ zastosować nowe meto
dy walk z rządem Canikowa. Przystąpili do tworzenia spe
cjalnych j)and, majacych urzadzac napady na dwory bułgar
skie.

Dużym siikcesem sowieckim było pozyskanie Todora A - 
leksandrówa, przywódcy macedońskiego, który przeszedł z  
wtększośęią swojej partji na stronę komunistów. Siły komtt- 
nutów —  jak donowzą .--arna włoskie —  sięgaia 15 000 ludzi 
dobrze uzbrojonych i wyszkolonych. Todor Aleksandrów 
przebywa obeuik: w  południowa Bułgarji —  w  Petricau 1 
zamierza stanać na czele wszys*kjci malkontentów, aoj przy
spieszyć przewrót.

Najlepszym dowodem powagi położenia w  Bułgarii Ss R- 
M e  ransporty broni, przesyłane ostatnio przez Moskwę do 
Bu.garfl ? wyłapywane przez władze. (Gł. N a ro o A

WPŁYWY PODATKÓW.
Warszawa, 18. & (PAT.) Wpływy podatkowy prses

7 miesięcy rb. wynosiły 583 miljony złotych, gdy w  ro
ku 1922 wpłynęło z  podatków do 1 sterania 220 mfljonćw 
zł., a w roku ubiegłym 141 milj. zł.. Szczególnie zwięk
szyły się wpływy z podatków bezpośreoniclL 

PODKŁAD KRUSZCOWY MONETY.
Warszawa, 18. 8. (PAT.) Bank Polski nabył zajya i- 

cą złota za 2 miljony złotych z górą Stosuiiey procen
towy pokrycia kruszcowego do emitowanych bankno
tów wynusi według bilansu Banku na dizieft 10 sieromia 
80,48 proc.

groźnego ^  jesteśmy zdani całkowicie na łaskę tego 
strasznego narodu, który mnie przynajmniej wydawał 
się ieszcv straszniejszy, gdyż prawdziwy jego charak
ter był dotąd dla nas po większej części zagadką. Możć 
zasługiwali na lep&« mniemanie, mogli być jednakże I 
gorszymi. Lękałem się, że są gorsi i nie omyliłem siat 
Pod tym względem. Dziwna tc uroczystość, dumałem

przypominająca na ogół.uczty Barmerydów, nie by
ło bowiem nic do jedzenia.

W  końcu, kiedy czułem się niekdwie, jafe zahypno- 
tyzowany, wszczął się ruch. Bez żadnych ostrzeżeń, 
człowiek po drugiej st-onte koliska zawołał głośno:

— Gdzież mięso, które jeść mamy?
Na to wszyscy wokół siedzący, odoarli głębokim, 

miarowym głosem, wyciągając równocześnie prawa 
ręką v stronę ogniska:

— M i ę s o  b ę d z i e  g o t o w e .
— Lcy to kozioł’  — zapytał ten sam człowiek.
— T o  k o z i o ł  b e z  r o g ó w  i w  i ę c e j  n i ż  ko «  

z i o ł. Z a r ż n i e m y  go ! — odparli jednogłośnie ; Od
wróciwszy się, dotknęli wszysc y rękojeści oscczepców 
prawa dłonią, Doo.em równocześnie wypuścili je z rąk.

— Czy to wół? — ,zekł człowiek znowu.
T o  w ó ł  b e z  r o g ó w  i w i ę c e j  n ! ż  w ó ł .  

Zarźmemy go! — brzmiała odpowiedź. I znów chwyco
ne za oszczep!* : Łnowu pozostawiono je na miejscu.

Nastała chwila ciszy. Zauważyłem teiraa z o  zera- 
zeniem f włosy na widok ten stanęły 'mi dęba, te  sis- 
{fas 1 onok Mohameda kobieta zaczęła się do niego czu-

głaszcząc go po twarzy i obdarzając njeszczotłlwę- 
mi przydomkami, podczas gdy jej dzikie oczy obejmo
wały całą jegn drżącą postać Nie wtem, czemu widok 
ten bu: >A lęk, ale przestraszył nas wszystkich bardzo 
szczególnie Leona. Pieszczoty jej orTyoominały węża 
i należały widocznie do jakiegoś okropnego ceremonjrlu, 
którego należało dopełnić1). Widziałem, że Mohamed 
był blady, mimo swojej brunatnej cery, chorobliwie bla
dy ze stracha. ‘(c. d m.)

* ) U w a g * :  Dowiedzieliśmy sle póżnfej, że celem jego
byfa wpołć w  ofiarę przekonanie, że iest przedmiotem miłości 
j cacf 1 w  ter sposób wpłynąć na nła fagodzrco taJc. żeby tup. 
^ M PjjWCŻ-w ąpupfsjH.1 jwd<wwl«a» -  U L  t.
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Kongres w Velebradzie.
Propaganda na rzecz unii kościoła prawosławnego 

l  Kościołem katolickim była do niedawna dziełem nieo
mal wyłącznie duchowieństwa polskiego i ruetylko ae- 
żar tej propagandy, ale także jej następstwa poiiosiła- 
Polska sama. Rzeczą pożądaną dla nas już od szeregu 
lat zainteresował się sprawą unji obu kościołów^ cały 
świat katolicki. Tym sposobem po krótkich próbach 
przekonano się. z jakiemi sprawa ta połączona trudno
ściami i jak niesłuszne były zarzuty ze strony niektó
rych propagatorów idei. skierowane przeciw Polsce,, że 
unję usiłowała wyzyskać w celach narodowych.

Czwarty z rzędu po wojnie światowej kongres od
bywał się obecnie w Velehradzie, na który przybyło z 
górą 300 osób. Dzięki wzięciu w nim udziału najpo
ważniejszych osobistości kościelnych z całej Europy, 
przerósł znaczeniem kongres przedostatni. Polska była 
na nim reprezentowana przez niebywałą przedtem ilość 
delegatów. Obecni byli teologowie włoscy, francuscy, 
hiszpańscy, angielscy i inni przedstawiciele wszystkich 
bez wyjątku narodów słowiańskich. A więc, oprócz 
Czechów, Słowaków, Chorwatów i Słoweńców, którzy 
stanowili element przeważający, widzimy tam grupę du
chownych ukraińskich z biskupem przemyskim Kocy- 
łówskkn na czele, kilku studentów Białorusinów z Pragi 
grupkę Rusinów z Rusi Podkarpackiej, kilku Serbów łu
życkich Do uświetnienia kongresu przyczyniła się o- 
gromnie obecność nuncjusza papieskiego Marmaggi‘ego 
I 25 arcybiskupów słowiańskich, biskupów i opatów.

Z mów powitalnych największe wzruszenie wywo
łało w uczestnikach kongresu przemówienie biskupa 
Roppa, który skreślił dawne i dzisiejsze cierpienia kato
lików w  Rosji.

Po pozdrowieniach wygłoszono szereg referatów na 
temat zrealizowania programu zjazdu — połączenia ko
ściołów, wschodniego z zachodnim.

Najbardziej ruchliwą była reprezentacja rosyjska, 
składająca się z prokuratora Egzarchatu Rosyjskiego 
przy Stolicy Apostolskiej ojca Włodzimierza Abrykoso- 
wa. wygnanego przed rokiem przez bolszewików z kra
ju, Ojca Hleba Werchowskiego, znanego działacza na 
pólu pojednania Kościołów, p. Klimenko, publicysty z 
Paryża, barona Wrangla, O. Siemiatyckiego, grupy stu
dentów z Paryża, Lille i Pragi, oraz młodego księdza, 
byłego oficera kawalerii.

Do grupy francuskiej należy zaliczyć także księdza 
obrządku wschodniego, O. Wasyla Bourgios z Towa
rzystwa Jezusowego. Bourgois został teraz przezna
czony do pracy wśród byłych unitów na Podlasiu. Mo- 
fłtwie potem teren swojej działalności przeniesie na Bia
łoruś.

Poeatem  byfo jeszcze obecnych na zjeździe kilku
nastu Ntemoów duchownych i świeckich.

Kongresy w Velehradzie nie mogą dotychczas po
chwalić się wynikami widocznemi, jednakowoż torują o- 
ne drogę ku zjednoczeniu obu Kościołów, tak pożąda le- 
go w interesie kultury.

Wiadomości bieżące.
K a ltn d a r z :  środa Bernarda opata. Wschód słońca 4.52 
saohdd 7JL4. Wschód księżyca 9.58. zachód 11.7

*
— * *  BlUfcteka I Czytelnia T. C. L. otwarta codziennie 

pr t a  niedziel i świąt od 5— 7. Dla dzieci w  środę i sobotę 
Od 4 —  5.

« '
— Występy artystów Teatru Miejskiego z Torunia.

JtŁ  atę dowiadujemy, w  czwartek i piątek bież. tygodnia od
będą stę w  sali Hotelu Warszawskiego, o godz. 8 wieczorem 
dwa gościnne -występy artystów Tea.tru Miejskiego w  Toru
niu. Odegrane zostaną dwie sztuki, mianowicie: „Gzar Mun
duru" St. Turskiego i „Prawdziwa Miłość" —  Bracca.

Teatr Miejski w  Toruniu jest najlepszym teatrem na Po 
morzu. W  ostatnich latach za dyrókcji g, Szipakiewicza —  
wznlósf się tak pod względem artystycznym jak i technicz
nym —  do wyżyn równych naJfepszym teatrom w  Polsce. 
Artyści ubiegłego sezonu w- toruńskim teatrze, zostawili po 
sobie —  nietylko w  Toruniu ale i na całem Pomorzu, gdzie 
tylko czar ich gry mógł dotrzeć —  głębokie uznanie i sym
patię. Do nas odnosili sie zawsze bardzo serdecznie, śpiesząc 
w  chwilach nam groźnych i bolesnych z rada i pomocą. To 
też społeczeństwo grudziądzkie dotknięte dziwnem i przykrem 
rozbiciem ostatniego zespołu naszego teatru 1 zostające pod 
bardzo niepewnym znąkiem zapytania przyszłego sezonu, po
prze niewątpliwie szlachetne zamiary tych. którzy byli nam —  
w naszej ciężkiej niedoli teatralnej —  naprawdę bardzo bfl- 
ący i bardzo kochani...

— * •  Z kroniki policyjne] Ostatnio aresztowano w  Gru
dziądzu 2 osoby za nierząd, 1 za kradzież, 1 za pijaństwo i 
1 z choroba weneryczną.

— **  Kradzież z włamaniem. Onegdaj włamano się do 
mieszkania p. Makowskiego Jana przy ul. Tryrtkowej 17-18, 
zabierając mu dolary i złote polskie. Szkodę obliczono na 
500 złotych. Sprawcę schwytano i odstawiono do sądu.

— * *  Ubiegłej nocy zdarzyło sie przykre i charaktery
styczne zajście. Na przechodzącego przez ulice Sienkiewicza 
koło Kasy Chorych, pewnego akademika, napadło dwóch w y 
rostków. obrzucając go ordynarnemi wyzwiskami w  języku 
niemieckim, oraz nie pozwalając przejść przez ulice. Dopiero 
na odgłos kroków jakiegoś przechodnia przygodni „bohatero- 
wie“ niemieccy, zwiali w  mrokach nocy.

— **  Pożar. Dziś, tj. we wtorek w  południe wybuchł pożar 
przy ul. Chełmińskiej. Natychmiastowa akcja ratownicza 
straży pożarnej zlokalizowała nlebezpieczeńswo. Szkód ża
dnych nłę było.

— • *  Zebranie akademików przebywających w  naszem 
mieście, w  sprawie Międzynarodowego Kongresu studentów 
w Warszawie, odbyło się wczoraj wieczorem w  mieszkanki 
p. Wellinana. Zebranie wyłoniło 7 siebie ściślejszy komitet, 
który ma sie zająć urządzeniem w  najbliższą niedzielę W ie
czoru Artystycznego w  Wiełkopolance, z udziałem artystów 
Teatru Miejskiego. Z początkiem przyszłego miesiąca mą się 
Odbyć wielki raut, połączony z loteria fantowa i róinemi nie- 
Mtodziankąmi. Spodziewamy sie, że społeczeństwo nasze, po-
■EBC M iłn - f-  pele It 1 ir j u

P O D Z I Ę K O W A N I E .
— ** Podziękowanie. Z okazi; poświęcenia nowych swo

ich biur, urządzonych w  przebudowanym własnym gmachu 
ofiarował p. Sylwester Pardon dla kościoła farnego drogo- 
cenny baldachim. Hojnemu ofiarodawcy składam za wspa
niały dar w  imieniu parafji najserdeczniejsze „Bóg zapłać11.

Ks. Dembek

Z Pomorza.
— ** ŚWIECIE. (Poświęcenie skrzyżowania Wisły), Dnia 

2-go hm. Związek Elektryfikacyjny powiatów Chełmno, św ię
cie., Toruń uruchomił przez t. zw. skrzyżowanie W isły ele
ktryfikacje tych powiatów, które leżą pc prawym brzegu W i
sły. Poświęcenia dokona! ks. dziekan dr- Rogalla. pioboszcz 
chełmiński, poczem przemawiali pp. starosta powiatu dr. Bob- 
ke, wojewoda pomorski dr. Wachowiak, starosta krajowy dr. 
Wybicki i przedstawieni zienraństwa Błochowiak z Górynła. 
Podczas przyjęcia, które odbyło się w  sali starostwa, w y
głosił p. dr. Wachowiak przemówienie, w którem wskazał na 
konieczność zgodnej pracy spujg^Eticj wszystkich obywateli 
Pomorza. “

Następnie odbyła sie przed starostwem defilada Związku 
Wojaków i Powstańców. Do ugrupowanych uczestników 
przemówił p. Wojewoda, wnosząc okrzyk na cześć Pana Pre
zydenta Rzeczypospolitej.

Skrzyżowanie W iąły jest. dals^em dziełem elektryfikacji 
Pomorza, rozpoczętej na wielka skale przez samorząd woj 
w Gródku Pomorskim.

— **  UCIĄŻ. (Gościnność Niemca). Pewien tutejszy Nie
miec zaprosił sobie dwóch Polaków-gospodarzy na pogawędkę 
Ponieważ niemieckag ościnność lubi sie odznaczać mierzeniem 
kieliszków, zaczęto zażywać napoi. Przy hulance zaczęto 
śpietyki (kyzki). przyczem ów ..gościnny11 Niemiaszek zaczął 
wydrwiwać sobie z Polski, nucąc raz po raz „Jeszcze Polska 
nie zginęła, ale zginąć musi11 itp. Słusznie sie więc stało. Iż 
tak fałszywie gościnnym Niemiaszkiem (optant) zaintereso
wały  się odnośne władze.

(Koniec wakacji szkolnych). Wczoraj rozpoczęła sie po 
ukończeniu wakacji letnich znowu nauka we wszystkich szko
łach

— ** TCZEW . (Zmiana własności 1. Majątek Rokitki w 
powiecie tczewskim, dawniejsza własność p. Waltera Liedt- 
kego, przeszedł na własność małżonków Jerzego i Jadwigi 
z Dąbrowskich Zakrzewskich. P. Z ukończył studia agrono
miczne i prawnicze na Uniwersytecie Warszawskim, żona zaś 
jego ukończyła studja ogrodnicze tamże, to też dają rękojmię, 
że majątek Rokitki będzie prowadzony racjonalnie.

(Przytrzymanie przemytnika). Przytrzym ano tu pewne
go przemytnika i odebrano mu 16 klg. tytoniu.

— ** CHOJNICE. (Bezczelność niemiecka]. Redakcja 
Dzień. Pom.“ otrzymała przesyłkę z Berlina pod takim adre

sem: ,,Kooitz - Regierungsbezirk Marienwerder". Zalecałoby 
się, ażeby poczta podobnych przesyłek nie przyjmowała któ
re ubliżają naszej godności narodowej i poczynić na wtaści- 
wem miejscu kroki ze strony Związku Obrony Kresów Za
chodnich

— * *  CHOJNICE. (Plaga handlarzy domokrążnych). W
mieście naszem pojawiaja się hanlarzc domokrążni z bława
tami. Są to przeważnie Włosi. Chodzą po domach i ofiarują 
materiały ubraniowe, wyjątkowo.dobre gatunki po niskich ce
nach, tworząc tern samem naszym kupcom dużą konkurencję.

Dziwić się tylko trzeba, że mogą oni nieomal o połowę 
taniej sprzedawać od naszych kupców. Rozgoryczenie wśród 
tutejszych kupców jest wskutek tego też wielkie. Policia się 
w sprawę te wmieszała,* stwierdzając, że owi handlarze nie 
mieli papierów całkiem w porządku, upoważniających ich ao 
handlu domokrążnego. Kazano im te braki usunąć.

— **  W ICH ROW O. (Feneumcn przyrody). Przy tego- 
rocznem żniwie znaleziono okaz żyta o 19 słomkach a 20 kło
sach. W yrosły one z jednego ziarna. Ziarn naliczono 900.

%
— **  GDAŃSK (Goście sowieccy w Gdańsku). Szef dele

gacji bolszewickiej, która prowadziła rokowania w  Londy
nie w spjawie układu handlowego angielsko -  sowieckiego, 
Rakowski, bawił onegdaj w Gdańsku w  przejeździe z Lon
dynu pr^ez Berlin. Z_Gdańska uda? sie wczoraj Rakowski w 
towarzystwie członków delegacji sowieckiej Scheimanna i 
Bredosa samolotem do Królewca, skąd wyjedzie dalej znowu 
drogą powietrzna do Moskwy.

(Stuletni jubileusz gimnazjum realnego św. Jana). W  nie
dzielę przed południem obchodzono uroczyście setną rocznice 
założenia gimnazjum realnego św. Jana. Mowę uroczysta 
wygłosił dyrektor ginrnazuHn dr. Friokę. a życzenia składa/t 
w  imieniu senatu prezydent Sahm, w  imieniu politechniki re
ktor prof. dr Sommer, w az  w imieniu Iow. byłych uczniów 
tej szkoły kupiec Hevelke. '

Z całej Polski.
— *  BYDGOSZCZ. (Niebezpieczny wypadek). W e czwar

tek przed południem przed redakcją „Dziennika Bydgoskiego11 
w oknie administracji kilka osób czytało wywieszony tam 
dziennik, gdy nagle ze środka ulicy wpadł na chodnik wóz. 
przewrócił ich i tylko dlatego, ponieważ dyszel zaparł się o 
mur, nie postały one potratowane przez konie lub nie dostały 
się pod koła wozu. Na ulicy zrobi! sie olbrzymi gwałt. Jego
mość, który swoją nieuwagą tę katastrofę spowodował, za
ciął konie i począł uciekać co sił w  stronę Placu Poznań
skiego. Wiele osób puściło się za nim w pogoń, jednak koń 
był prędszym od ścigających i wóz zniknął im niebawem w  
jednej z bocznych ulic.

Dopiero jeden z współpracowników .,Dziennika Bydgo
skiego11 wsiadł na rower, i goniąc śladem uciekiniera złapał 
go aż na Wilczaku, zmuszając do wylegitymowania się. Tyto 
dzielnym rozjeżdżaczem ludzi na chodniku był p. Józef W a- 
szak, rzeźnfk z ul. Długiei 42.

(Wypadek z powoda szybkiej jazdy). Aptekarz Oleszkie- 
wicz z Bydgoszczy, jadąę motocyklem, uderzył w  Brzozie 
pod Bydgoszczą na skrecie wskutek zbyt silnej jazdy o drze
wo I to tak silnie, że odniósł ciękie obrażenia. Jedna noga 
aż powyżej kolana roztrzaskana zupełnie, lewe oko wypły
nęło. Nieszczęśliwego opatrzono na miejscu i odstawiono w  
ciężkim stanie do szpitala w  Bydgoszczy.

—*  POZNAŃ. (Rozszerzenie Targów Poznańskich). Na 
środowem posiedzeniu rady miejskiej uchwalono wniosek ma
gistratu w  sprawie rozszerzenia Targów Poznańskich. W  tym 
celu magistrat zakupi grunta, by dać możność wystawiania 
wszystkich eksponatów, zgłaszających się na targi kupców 
i fabrykantów. Jest nadzieja, że przyszłe Targi Poznańskie 
będą międzynarodowe.

(Akademia żałobna). W  piątek o eodz. 12 w  południe w  
sali kina „Apollo" odbyła się uroczystą akademia żałobna ku 
czci oficerów i żołnierzy 8 pułku ułanów, poległych w  czasie 
smutnych dni listopadowych w Krakowie.

— * LÓDŻ. (Śmierć wskutek tańca). Podczas zabawy pe
wnej w Łodzi Genia Kęska, lat 20 i Marja Węziak, lat 19, 
oddawały sie pląsom z takiem zapamiętaniem, iż prawie ró- 
WnOOMŚnie radłl tanuUrwi* na riwnl*.

Do ofiar zbyt silnych emocji tanecznycn wezwać musiano 
pogotowie ratunkowe, które prawdopodobnie po raz pierwszy 
w podobnym wypadku interweniowało.

_ • *  W AR SZAW A. (Przygotowania do wystawy pary*,
sklej). T -wo ..Zdobnictwo Polskie11 w  ścisłetn porozumlcyU* 
z Delegatem Rządu i Polskim Komitetem miedzynarodow. wy*} 
stawy nowoczesnych sztuk dekoracyjnych w  Paryżu, organ!*: 
żuje wystawę przeglądową polskiego przemysłu artystycz-i 
nogo w  Warszawie w  styczniu 1924 roku, celem wybrania' 
najlepszych prac na wystawę paryską. . 1
Równocześnie chcąc wykorzystać wszechświatowy rynek' 
zbytu, jakim jest Paryż i zapropagować polski przemysł arty
styczny, T-wo „Zdobnictwo Polskie" przekizało zorganizo
wanie odjflkncj sprzedaży wyrobów poi. przejn. artyst. W- 
Paryżu nowej placówce handlowej p. f. „Polska Sztuka Zdo-, 
Lnicza" powstającej z inicjatywy T-wa „Zdobnictwc Polskie- ,'

Wobec tych doniosłych poczynań dla polskiej sztuki de
koracyjnej T-wo „Zdobnictwo Polskie zwraca się z apelem 
do wszystkich artystów i wytwórców w  przemyśle artystycz
nym o wzięcie udziału w wystawie przeglądowej, która do* 
starczyć powinna nietylko eksponatów odpowiednich na w y
stawę paryską, lecz i takich, które na paryskim rynku zbytu i 
śmiało konkuroy/ać beda mogły z podobnemi innych krajów.

Sekretariat T -w a „Zdobnictwo Polskie" w Warszawie ul. 
Szczygla .1, (godz. 6—7 wiecz.) przyjmuje zgłoszenia i awysyj*, 
regulaminy wystawy i deklaracje

(Zgon). Zmarł nagle W ładysław  Chrzanowski, adwokat 
przysięgły, człowiek, którego charakteryzowała wyjątkową 
dobroć. Ten rys charakteru ujawniał sie zarówno w  jego pra
cy zawodowej, jak i w  działalności społecznej.

(Krawa walka w obronie własnego żyda). Kilka dni temu
w południe przy ulicy Puławskiej 103 wyskoczyło z za drze
wa dwóch opryszków i z okrzykiem: „Wpadłeś na nas. Twoja 
godzina już w ybiła!" rzuciło się na powracającego z W ar
szawy na Mokotów 27-letnlego syna właściciela ogrodów f  
kwiaciarni na rogu Marszałkowskiej i Alej Jerozolimskiej—* 
Jakóba Bursiada. chcąc go przez ztmste zabić Bursiak, nio 
tracąc zimnej krwi przesadzi) plot, przeskoczył przez rów, 
a skoczywszy na bryczkę przejeżdżającego sąsiada, zadat 
konie i zdołał uiść pogoni. Gdy po godzinie Bursłak wyszedł 
z domu, napadjo nań dwóch czatujących osobników z nożami. 
Bursiak w  obronie własnego życia dobył rewolwem 1 kilku 
celnymi strzałami położył trupem napadającego Ufnalskiego. 
Przechodnie, widząc zabitegu. i sądząc, że tego zabił bandyta 
chcieL zabić strzelającego Bursiaka. Na szczęście przybyła 
policia i położyja kres zamiarom publiczności i odprowadziła 
Bursiaka do aresztu, skąd po przesłuchaniu wypuściła go na 
wolność. Sprawę oddano w  ręce sędziego śledczego.

Z  zebrań i towarzystw.

— **  Zebranie Korporacji Kupców Polskich w Toruniu
odbyło się dnia 7 sierpnia b i . w sali „Dworu Artusa". Prezes 
p. J. Ollęch zagaja posiedzenie, witaiac przybyłego delegata, 
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, p. Sobociń
skiego i pdziela mu głosu.

Przedstawiciel Centrali w  treściwym swym referacie u- 
przednio przedstawiwszy sie jako kierownik objazdowy, mó
wi! o dzmłalnnści Centrali, o tych zagadnieniach bieżącego, 
życia, które wyrastają przed kupiectwem w  obecnymi nad  
wyraz trudnym momencie dla kupiectwa.

Po rę fe T a c ie  wywiązała się dyskusja, w  której zabieraA  
głos' pp. Ollech. Wrzekowski, Kujawski. Dulski, Kajdan i inni]

Poruszono sprawę przeniesienia siedziby województwa) 
do Bydgoszczy. Sprawa ta przestała być narazie aktualną,! 
bowiem czynniki miarodajne przesądziły sprawe na korzyść1 
Torunia. Bądź co bądź kupiectwo miejscowe nie pogodzi słą' 
z myślą, aby województwo przeniesiono do Bygtfoszczyw 
coby katasrtofalnie zaciążyło na życiu przemysłowo -  huh ' 
dlowenj-

Przewodniczący p. Ollech podaje całv szereg motywów  
natmy poważnej, które przemawiają za pozostaniem kwestjL 
status quo ante.

Po omówieniu jeszcze szeregu spraw wiążących sie t  
życiem organizacyjnym towarzystw, prezes zamyka posie
dzenie hasłem „Cześć Kupiectwu".

W YCIECZKA PARO W CEM  DO CHEŁMNA.

Starąniem Stow. Polskiej Młodzieży Kat. z śródmieścia, 
z chełmińskiego przedmieścia i z Małego Tarpna. odbyła się, 
w ubiegły piątek wycieczka parowcem do Chełmna. Już o 
godzinie 5-tej rano zbierali sie członkowie i goście przed 
kościołem famym. O godz. 6-tej odprawił ks. patron Dalmaa' 
v. Koścjęle farnyin Msze św . n® której byli obecni ozłonko-' 
wie wyżej wymienionego Stow, ze sztar,darem. O godz 6.40 
ruszył pochód przy dźwiękach kapeli bębenkowej do portu 
p. Schultza: następnie odbyła sie wspólna fotografia: o godz.
7 40 ruszył parowiec do Chełmna. Na parowcu p rzyg ryw a li 
trzy kaDcłe, jedna mandolinowa i dwie bębenkowe.

Między uczestnikami byli również obecni ks. wikary Dal- 
lnan patron S. P. M. K. z śródmieścia, ks. wikary Nagórski.' 
patron S. P  M. K. z chełmińskiego przedmieścia, ks. Stawićky 
b. patron S. P. M. K. z śródmieścia oraz honorowy patroni 
p. red. Rakowski. Był także obecny druh E. Szulc, żaTtobH-. 
wie zwany „wróbel" który swemi dowcipami urozmaicił w y 
cieczkę. Na parowcu śpiewano Pieśń o Wiśle, ułoż. przez' 
p. red. Rakowskiego, oraz inne. O godzinie 11,45 stanął pa
rowiec w  Chełmnie, gdzie nastąpiło przywitanie przez Stow,f 
Polskiej Młodzieży K%t z Chełmna, poczem przemówił p. bur
mistrz Zawadzki, witając nas w  murach swego miasta, za
znaczy ł, co za cel ma Stow. Polskiej Młodzieży Kat.. Na-*] 
stępnie ruszył pochód na czele orkiestry wojskowej 66 p. p», 
przez główne ulice miasta dc bramk., gdzie mieści się cudo
wny obraz Matki Boskiej p^zed któ-yiri zatrzymno się i od-) 
śpiewno Boże coś Polskę,, poczem ruszyliśmy do Srzelnłcy 
przy dworcu, gdzie nastąpiła przerwa obiadowa. O godg, 
2-giej ęopoł. ruszyliśmy na boisko przy koszarach na gru
dziądzkim przedmieściu, gdzie odbyły ?ię różne zawody, pod
czas których przygrywała orkiestra 6fi p. p. Ponieważ S. PT 
M. K. w Chełmnie nie uprawia sportu, tak jak grudziądzki^ 
S. P. M. JK. wtoc utworzyło drużynę z Sokoła i PoWlwoto 
do piłki nożnej.

O godzinie 4-tej rozpoczął się koncert w  strzelnicy W  
ogrodzie, gdzie były strzelania dc tarczy. W  ogrodzie prze
mawiali lęs. wikary Marcinkowski, patron S. P. M. K. z Cheł
mna, ks. patron Nagórski oraz honorowy patron p. red. Ra
kowski. Następnie odbyła sie wspólna fotografia, o godz. 7-d  
wieczorem ruszył pochód nad Wisłę. Tu przemawiał ks. dzie
kan Rogaia, dziękując nam za przybycie, zaznaczył, i i  w  krót
kim czasie przybędzie chełmińskie S. P  M. K. do Grudziądza, 
żegnając nas naszym hasjem „Gotów". O godz. 7,30 ruszył) 
parowiec do Grudziądza, przy świetle lampionów śpiewano- 
wesoło, o godz. 9,45 wiecz. byliśmy w  Grudziądzu, gdzie na-/ 
stąpiło rozejście sie uczestników.

Należy się podziękować wszystkim, którzy sie przyczy
nili do urozmaicenia tej wycieczki, która wypadła bardzo. 
<k*r?e. .. -Gotów 1“ Jedaa z uczestników.
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Z ostatniej chwili.

Jeszcze przesilenie na Górnym Śląsku.
Warszawa 19. 8. (A. W.) „Rzeczpospolita1* przynosi 

t Katowh wiadomość o zaostrzeniu przesilenia na Oór- 
.iym Śląsku. Niewielu robotników przyjęto z powrotem 
do pracy, podając jako powód rzekomy brak zamówień. 
Górnk^wo jwolnilo z posad około 25 tys. robotników. 
Krążą pogłoski o dalszych redukcjach. Wśród robot

ników zapanowało oburzenie i rozgoryczenie. „Katro- 
wiuser Zig.“ , organ przemysłowców niemiedach, twier
dzi, że przyczyną przesilenia w  .przemyśle jest podział 
Górnego Śląska, zapomina o tern, że w zarządzie West
falskim i Śląska niemieckiego panuje bezrobocie *c roz
miarach znacznie większych.

Poseł sowiecki w Warszawie ustępuje.
Warszawa, 18, 8. (A. W.) „Przegląd Wieczorny*1 do

wiaduje się, że poseł sowiecki w Warszawie Oboleńslri 
ustępuje ze swego stanowiska, które zajmie Wojkow. 
obecny przewodniczący mieszanej komisji reewakuacyj- 
Dej w Moskwę.

Warszawa, 19. 8. (A. W.) Wobec odwołania posła 
sowieckiego w Warszawie Oboleńskiego i mianowania 
na jego miejsce b. przewodniczącego komisji reewaku- 
fcCyjnej WojKowa, niektóre dzienniki poiskie występują

przecivvko tej Kandydaturze, wzywając rząd do odmó
wienia zgody na nominację Wojkowa. „Robotnik** do
nosi, że Wojkow jest żonąty z żydówką z biafegosto
ku, oraz że miał podpisać wyrok śmierci na rodzinę car
ska Jako przewodniczący komisji reewakuacyjrtej oa- 
znaczył się lekceważeniem słusznych żądań polsk’ch. 
Dzięlci niemu Polska musiała z mesfychanym tnidem, 
wywalczyć powrót każdego przedmiotu do Pn!4'i Dóry 
w swoim czasie został wywieziony.

Po wyiisryeiu zwłok lłlnlteottt*ego.
Rzym, 18. 8. (PAT.) Wiadomość o odnalezieniu 

'■•ylok Matteotti*ego wywoiaia we wszystkich sferacłi 
fłlne wrażenie i przyjęta zostafa z zadowoleniem.

Wielkie wrażenie również wywołał przyjazd kar
dynała Bisletti‘ego, Który przybył na miejsce wykrycia 
twłok cebm sprawdzeni pierwszych informacji poda- 
rych przez prasę. Z sąsiedniego klasztoru przybyli księ
ża kapucyni i odmówili modlitwę za zmarłych. Podczas 
ostatniego błogosławieństwa, którego udzielił miejsco

wy proboszcz zgromadzone tłumy padły na kolana, mo
dląc się głośno.

Fotografia zamordowanego przyczepiona na drze
wie sąsiadujacem z miejscem odnalezienia zwłok oto
czona zostaia wieńcami z kwiatów przez miejscowe 
wieśniaczki. Silnie dramatyczną była chwila przybycia 
wdowy po zamordowanym. Miejsce i dzień pogrzebu 
nie zostały jeszcze ustalone.

Rzym, 18. 8. (P A T ) Szczątki Matteotti*ego przewie
ziono wczoraj do kostnicy cmentarza w Rlano.

Pu nocie rządu polskiego.
Warszawa, 19. 8.-(A. W.) „Echo Warszawskie” do

nosi, iż władze sowieckie cofnęły z Mińska oddziały, 
które szkolono 1 przygotowywano na wypady do Polski. 
Sta/o się to na skutek noty rządu polskiego,

O uniwersytet ukraiński w Krakowie. 
Warszawa, 19. 8. (A. W.) Premjer Grabski konfero

wał z  p. min. Hiibnerem w sprawie bezpieczeństwa pu
blicznego wc wschodnich województwach, oraz z p. 
min. Miklaszewskim w sprawie utworzenia uniwersytetu 
ukraińskiego w Krakowie. ' ,

Warszawa, lo. 8. (A W.) Premier Grabski wyje
żdża dziś do Snały jako gość 'prezydenta Wojciechów- 
sddu&o ł bawić będzie tam do przyszłego poniedziałku. 
W  Spalę odbędzie się posiedzenie komitetu polityczno • > 
Rady Ministrów.

♦
Warszawa, 19. 8. (A. W.) Dyrektor departamentu 

kredytowego w Min. Skarbu Młynarski ma być mlair - 
wunym Wiceprezesem Banku Gosp, Kraj.

Warszawa. 19. 8. (A. W.) Minister Skrzyński wydał 
wczoraj przyjęcie na cześć posła rumuńskiego Fiores^u, 
który opuszcza Warszawę. Na przyjęciu obecny tył 
premjer Grabski. P. Florescu pełnił swe funkcje w 
Warszawie przez lat 4. '

#
Warszawa, 19. 8. (A. W.) „Echo Warszawskie" do

nosi, iż Polska nie będzie w tym roku stawiała swej 
kandydatury do Rady Ligi Narodów.

Na tropie mordercy Erzber*era.
Budapeszt, 18. 8. (P A T ) Przybył tu agent nolicjł nie

mieckiej w celu śledzenia mordercy Erzbergera.
♦

Moskwa, 18. 8, (PAT.) Rosyjska agencja telegraficz
na donosi, że delegaci rządu sowieckiego do rokowań 
anglo-rosyjskich przybyli dziś do Moskwy.

Układ czeskowęgierski.
Praga, 18. 8. (A. W.) W  tych dniach odbęcfete się 

wymiana dokumentów ratyfikacyjnych układu finanso
wego, między Czechosłowacją a Węgrami, Według wia
domości pjdanej przez prasę rządową, ratyfikacja odbę
dzie się w Budapeszcie.

Kanikuła.
Słońce praży. Jest południe. Człowiek poeseiwy 

z wywieszonym językiem wałęsa się z kąta w kąt. Ma
szynistki i panienki, odrabiające kawałki, w omdlałych 
pozach odbywają sjestę ..

A po wyludnionych ulicach wałęsa się nuda
Oczy wszystkich zwracają się ku mętnym falon 

W isły ...
Tak przychodzi południe.
Zdecydowany na wszystko osobnik wybiera si» do 

kąpieli
Idziesz przeto na drug; brzeg Wisły i już — już de

cydujesz słę kąpać, gdy gdzieś niedaleko odzywa się 
krzyk, wrzask, szamotanie i oto już wyciągają z wody 
jakiegoś topielca.

O! Wisła Jest zdradliwa.
Po odpowiednich zabiegach udaje się przywrócić do 

Żyda obiecującego młodzieńca.
Ba, ies^cześ nie skończył z jednym, już zaczyna 

ktoś konwulsyjnie machać odnóżami górneml, dolneml 
i odpływać od brzegu.

Ratunek, sztuczne oddechanie. wdzięczny, blady u- 
śmjecji.

— Nie, nie kąpie się na pełnej Wiśle!
Rozkosznym dreszczykiem przejmuje clę więc sa

rn* myśl o wąziutkiej łazience miejskiej.
Na wstępie do niej przyjmuje cię okrągła jak pełnia 

księżyca twarz kierownika „kąpieli**:
— A i szanowny pan do nas. prosimy, prosimy...
Wyjńerar* tymczasem Wśród różnobarwnej ławicy

pstrokatych rekwizytów kąphlowych, nalodpowiednięj- 
asa narę dla siebie.

Pchaj* clę do gorącej, malutkiej komórki, w której 
panuje nadzwyczajny upał.

Rozbierasz się. wychodaąc na plażę. Gęsto, tłumno, 
przyjemnie. . .

Chcesz wieść jaknajprędzej do wody, więc mzpę- 
dfiwazy się, skaczesz.,, i oto wpadłeś komuś na kark. 
Owałt. wyrwiska. Partją boksu w  wodzie. Czuję, jak 
Idziemy na dno.

Mój prseciwntk chwyta się kurczowo szyji i ani 
msz puścić mię nie cher.

Gigantycznym Jakimś wysifldęm winduję się na 
brzeg, ciągnąc zemdlonego przeciwnika.

Znów operacja ratunkowa!
Grymas wdzięczności.
— Panh, do końca życia -.
— Niech pana diabli... — wyrywa mi się.

Wściekły ubieram się i pokazawszy iezyk poczci
wemu „dyrektorowi”, zwiewam.

Z ro^pa-zy pakuje się dc wanny w  łazience domo
wej i wsłuchując się (mieszkam tuż nad , Wisłą] w szept 
wiśiaiml fali, największej polskiej rzeki, i we wrzasJ ką
piących się w miejskiej łazience...  (—J.j—)•

Książa Hoheaiohe deiraadnje rza. owl nalskiema 
56 800000 złslycn.

W  związku z najświeżrzemi wiadomościami o rewi
zji dokonanej w ubiegłą środę w gmachu zarządu hut 
cyn! owych ks, Hohenlohe-Oehringen w Wełnowcu na 
jx>lsldm G. Śląsku, dowiadujemy się, że pierwsze do
tychczasowe badania wyjawiły defraudację 56 milio
nów złotych opłat podatkowych na szkodę skarbu pań
stwa, Defraudacyj tych dopuszczał się zarząd wspom
nianych zakładów przez prowadzenie drugiej, tajnej 
księgowości.- — Społeczeństwo polskie na Q. Śląsku 
wzburzone ostatniemi rewelacjami o machinacjach nie
mieckiego przemysłu jest wysoce zadowolone z spręży
stego 1 dzielnego przeprowadzenia akcji władz naszych 
i policji państwowej w Katowicach przeciw niemieckim 
malwersantom, działającym wyraźnie przeciw państwo
wym interesom polskim. Tam więcej uderzyć musi fakt, 
że jeden z wybitnych przemysłowców polskich wyraża 
publicznie wątpliwość, czy energiczne postępowanie 
władz jest wskazane. Kontrola jego zdanierr winna być 
przeprowadzona poufnie i bez rozgłosu. Przemysłowiec 
ten obawia się, że podobny sposób kontroli ze strony 
rządu odstraszy kapitalistów zagranicznych od angażo
wania się w  przemyśle polHrim. Oplują polska dopatruje 
się w  tych niezrozumiałych wprost wywodach polskie- 
k » ( !? n rrzemysłowc* jawne! obrony złodziejskich prak 
tyk ks. Hohepiohego 1 oczywistego szkodzenia interesom 
państwa przez tamowania ęodopiero rozpoczętej na wie! 
ką skale akcji oczyszczenia przemysłu wielkiego na G. 
śDsku z pasorzytów, narażających skarb państw a na 
olbr? vmfe szkody.

Za sportu.
Warszawa, 15. 8. (PAT ). Dziś oóbyjy sie tą międzynaro

dowe wyścigi cyklistów z odgiąłem mistrzów Francji, Włoch 
I Australii, W  rewanżu olimpijskim w  ma tchu Polska —  W ło 
chy. osada połdu Lange -  Ssymogyk pobite osadę wloeka 
de Martini —  Zuchetti o pół ekraśenla.

Piłka nożna.
Lw ów . IT. 8. (Pat). Drisiehar taw odr rtłH  nożnej po- 

mlędsy erprewrotację Lwowa i W arszaw y zakończyły aię
zwycięstwem drużyny lwowskiej w  stosunku 2:1 (2:0). Za

wody te vdby|y sie o puhąr recatccii „ W i *  Nowego'1, Q n  
stała na bardzo wysokim pnroniu j obfitowali w  wiett 
pięknych momentów. Najlepszymi na boisku byli Wacek K *-,  
chai U w o * *  Dpźtcy na środku uonocy oraz bramkarz 
W aiszaw y Domański., Doskonała była również trójKa środ
kowa n iffcdu W arszawy Loth II., Hamburger i GrabowsJd. 
Publiczność’ przybyło ba,dzo dużo, bo lAoło 8 000. Bramki 
strzelili dja I  wowa Garbień i Sieuerman, .dla W arszawy Gra
bowski.

Lw ów . I l  S. ąPat). Dziś odbył się tu wyścig pływacki 
o mistrzostwo Lwowa, które zdobył młody 18-letni Kuchar 
Zbigniew, zapowiadający sie iako doskonały pływak.

Kraków, 177 8. (g a l) Rewanżowe zawody piłki nożnej 
między Spaitą z Pragi a Cracovią zakończyły sie zaszczyt
nym wynikiem dla Cracovji 0:0, Najlepszym z Cracoyji był 
Popiel bramkarz, któremu Cracovia ząwęłzlęcza ten doskona 
ły wynik.

Kopenhaga 17. 8. (Pat). Wczoraj wieczorem, w  stadio
nie tutejszym odbyła sie wielka parada skautów, którzy w- 
czcili marszem ccremunjalnym przybyłego do „taeuemu wor- 
rę skautingu gen. Powęia. W  marszu wzięli udział skauo,
reprezentujący 33 narody.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
— TYTUŁY NA OKAZICIELA. W  wyniku konfe

rencji, odbytej onegdaj w Ministerstwie Skarbu z  u- 
działem przedstawicieli Min. Sprawiedliwości, Przemy
słu i Handlu i Prokuratorii Generalnej zdecydowano, że 
sprawa zaginionych tytułów na okaziciela, a przede- 
wszystkiem spiawa tytułów na okazicieli, wywiezio
ny ch do Pasji, winna być załatwiona w czasie najbliż
szym. , t „  . .

Obecni na konferencji zaakceptowali w  -rasŁOzie 
projekt Min. Skarbu, opracowany przez Radcę Prawne
go Min. adw. Wł. J. Szatensztema.

Projekt ten przewiduje, że nierozbrane tyi.u«y na e  
kuziciela emitowane na mocy narpm  ądzerna Prezy
denta o przeraehewaniu zooowiązań pryv atno-praw- 
nych oraz o bilansach Złotowych, zostają złożone przeć 
zarządy Spółek Akc, i innych mswtucji emitujących w  
Banku Polskim, iako depozyt Skarbu Państwa.

Osoby, które będą rościły prawo do .deponowanych 
w ten sposób tytułów na okaziciela, I*ęde negfy uzy
skać te tytuły do dnia 31 grudnia r. 1929. Po tym ter
minie zdeponowane tytuły iia okaziciela przejdą na cał
kowitą własność Skarbu Państwa.

W  ten sposób projekt z jednej strony zabezpiecza 
interesy tych posiadaczy tytułów na okaziciela, którzy 
nie mając numerów cwcJch tytuł, nie mogą uzyskać Są
dowego zabezpieczenia swoich praw, z drretej *a# 
strony projekt stanowi, że tytuły na okaziciela, co  do 
własności, których nikt nie potrafi się wyieLttymor/ąĆi 
Jako dobro bezpańskie przejdą na rzecz Skarbu Państ
wa.

Projekt odnośnego prawa ogłoszony zostanie )• 
formie rozporządzenia Prezydenta na podstawi* nawal
ustawy o pełnomocnictwach. (AW.)

—  GROMADZENIE OSZCZĘDNOŚCI. Ze spraw ząsaiK 
niczego znaczenia, do których władze Banku Uosocdarstwij 
Krajowego największa obecnie przykładaj" wagę., wymienią 
należy pizedewszy&tkiem sprawę zbierania oszczędnoóct )  
wkładów.

Di.- osiągnięcia tego celu, będącego gadaniem podstawo- 
wcrri każdego banku statut Banku Gosp. Krajowego nrzedito- 
wla wyjątkowa dogodne warunki, a mianowicib: asygnatTI
kasowa, papier oprocentowany, płatny okazicielowi nadzwy
czaj dogodny dla doraźnego przechowywania pi-ipięday be* 
utrą y procentów, które w  niektórych wypadkach prry dłuż- 
ssyoh terminach wypowiedzenia sjęgają nawet 12 proc. w 
stoi unką rocznym.

Pozatem !:siążeczki oszczędnościowe, oprocantiiwane na 
8 pre ;ent, które również mogą być płatne na okaziciela. Ksią
żeczki te korzystają z gwarancji i Skarbu, są zatem nadzwy
czaj korzystnym sposobem umieszczenia kapitałów, płatnym 
okazicielowi, korzystającym z największego, Jaid w  Polsce 
istnieć może, *ab „-pieczenia. Kslą»eceki te doskonałe się na
dają na t. zw. lokaty posagowe, lokaty funduszów pnpilar* 
nych, na oszozędności, któreby się chciało przekazać nlebec- 
pośrednim spadkobiercom i wogól* w  każdym wypadku, w  
którym pożądane jest oprocentowanie, absolutne bezpieczeń
stwo i bezimienność.

Akcja Banku Gospodarstwa Krajowego w  tej drjedzbiie 
wydaje jyż pewne rezultaty, niedostateczne Jeonak jeszcze *  
tego powodu, że ludzie oszczędzające nie zdają sobie dokła
dnie sprawy z dogodności tego rodzaju lokaty.

Z powodu marnych targów
są ceny we wszystkich oddziałach 
u firmy Szmćchel i Rozner, Gru
dziądz, Wybickiego nr. 2/4 bez lito
ść! zniżone i radzimy zakupy zaraz 
załatwić. iaoo

Giełda pieniężna*
Wmrmmmmm, dnim li* 8.
1C -ta gośiltu  yrtędpęłBdklam.

Dolary •taaó* Zjada.
Floreny holaadarakli 
Framkl belgijskie. . . ..
Fraakl fraaeaskie . .
Franki zswalearakte 
Funty angie lsk ie .

a n t  * • •
0.16 Ił*. 

106,60 .  
26,16 „  
28,38 ^ 
07,35 
23,37

Korony anstryjaekle  .....................  . . 7,26

, ■ ..i,.

K o ran  czeskie 
Liry włoskie . . . .
Korony *o rw e jsk le .
Korony dndskJa . .
Korony ■iw* '»k le  ,
D olan  kanadyjskie

Gdnńakt dnia 19. 8. 
Dola— • • • . » . . • • . . * » •  . . . . . .
zło' i polski « , .  ............... ..
Fnekasy a a  W ar* za we  ...................

16.12
2? 05 
69.65 
83.70 

136J5G
I V)

3m
te
w!

ę.63
106,80
105.65

Drukarnia pomorska Tow , Akc. Qradzi*d*

Redaktor odpowiedzialny: Konstanty Dabkowsld.



Za towarzyszenie naszemu kochanemu 
ś. p. synowi i bratu L e o n o w i  do wiecz
nego spoczynku, jakoteż za wieńce, »odlitwy  
i kotidoleucie krewnym, znajomym i kole 
gom serdeczne (11346

» B ó g  zap łać«
Rodzina Klingenbergów.

1
• k w i e u e n n i a  a r i e t  

«■ L id a  n i e j s k le k .
W , ->«! prr.w. p*aa«w*90
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Obwieszczenie.
Ninieiszem podajemy do wiadomości, iż taryfa 

opłat. budowlanych z dnia 21 marca 1912 r. zo
stała na podstawie uchwały Maeistratu z dnia 
9 lipca 1924 r. i uchwały Rudy Miejskie; z dnia 
4 sierpnia 1924 r. zwaloryzowana, licząc jeduą 
markę przedwojenną 1,23 zl. (1294

Grudziądz, ania 18 sierpnia 1924 r. 
M agistrat — W y  dział V  Budownictwo.

Ogłosi enie.
Nin;ejszem podaje się do wiadomości, iż w 

dniu 16 sierpnia rb. zostały przychwycone na uli
cach m. Grudziądza swobodnie biegające i niesa- 
op tizone w markę podatkową następujące psy;

2 dobermany.
1 pudelek (żółto-biały),
3 małe pieski pokojowe (biały, żółty i czarny). 

O ile właściciele wy i ej podanych psów do
22 sierpnia rb. nie zgłosią się w Rutuszn I (po
kój 26/ po odbiór takowych, psy zostaną zabite. 

Grudziądz, dnia 19 sierpnia 1924 r. 
M iejski llrząd  Policyjny.

W Mienili Rzeczypaspalitej Polskiej.
W  sprawie karnej przeciwko K o h lso w i  

Fritzowi, syoowi Ferdynanda i Emmy z domu 
Koepke, urodzonego dnia 21 października L8PI r. 
w Biaihofswerder pow. Rosenberg, Niemcy, rei. 
owang., kup.ee, żonaty, bezdzietny, niekarany, 
zamieszkały w  Nowem, o lichwę.

Izba karna Sądu Okrpgowego w  Grudzią
dzu na posiedzeniu w  dniu 13 grudnia 1923 r., 
odbytem przy udziale: Przewodniczącego: Dy
rektora Sądu Okręgowego Żyoorskiego, Sędziów 
zawodowych: 1. Dyrektora Sądu Okręgowego 
Ł icheckieyo. 2. Naczolnika Są tu Powiatowego 
Filipowskiego, Członka Prokuratury: Podpro
kuratora Dr. Mayzia, Sekretarza: Aplikanta są
dowego Kulerskiegj, orzekła:

Uwalniając zresztą, uznaje się oskarżonego 
Fritza Kohlsa winnym występku i  § 1 L  4 roz
porządzona a dnia 8 maja 1918 r. Dz. U . atr. 395 
i za to po myśli ostatniego natępu § 1-gu tegoż 
rozporządza ma zasądza się jego na karę wię
zienia przez dwz tygodnie i grzywnę w  kwo
cie 500.000,—  mk. z tern, że w  razie nieściągal
ności za każdo 150,—  mk. jeden dzień wię
zienia ma być policzony 1 źe ąezna z togo ty- 
tub’ orzec eię mająca kzrs nio może przekra
czać jednego roku w.ęzienia. Ponadto zarzą
dza się ogłozzanio tego wyroku na koszt oskar
żonego w „Głozie Pomorsuim" i „W#ichaelposta.

Koszta postępowania nakłada eię na zasą
dzonego. [1289

Izba karna Sqdn okręgowego w Grudziądzu
1 J 557/22 (578)

28
(— ) Filipowski, Łacherki, Źyborski.

Licytacja koni wojsk, i źrebiąt.
Ogłaszam sprzed iż licytacyjną wybrakowanych 

keni woj-kowych wzgl. źrebiąt po klaczach wojsk., 
która sie odbędzie:

1. Dnia 26 sierpnia 1924 r. o godzinie 10-ej 
<r Grudziądz* na placn ćwiczeń za koszarami 
16 p. a. p. przy ul. Lipowej.

2. Dnia 27 sierpnia 1924 r. o godzinie 9-ej 
w Chełmnie nr rynkn przed magistratem.

3. Dnia 29 sierpnia 1924 r. o godzinie 15*° 
w Starogardzie przed Starostwem.

Prawo uczestnictwa w  licytacji posiadają 
wszyscy z wyiątkiem zawodowych handlarzy koni. 

Od kwoty, uzyskanej z licytacji, będzie się 
■ m  podatkn stemplowego. (1290

Komendant Uzupełnień Koni nr. 24.
pobierać Vs %

k u p u j e  -TĘfĘ

Browar W  Ih. Somm er
Grndziądz.

Herzfeld £ Yicturius, Iow. Akc.
=  w  m ie js c e  = = = = =

poszukuje od 1. IX. 24 r.

STEHDTYFiSTKI
Tylko p ie rw s z o rz ę d n e  s iły  ze zna
jomością s t e n o g r i t j i  polskiej i niemie
ckiej zechcą się zgłosić. 11294

T r . I ł ł I I r r  Dft dachy w najlepszych 
*  ^  gatunk. przedwojennych

Sm ołę  kamienną 
Lep ni k asfaltowy 
Carbohneum 1 c0?6̂ go 
Dziegieć - Kit dachowy 
Cement - Wapno 
Trzcinę - Qips 11256 
Koryta glinkowe

i wszelkie inatei ja'y budowlane do
starczają po cenach fabrycznych

YENZKE i DUDAY
Tel. 88. O r a d z ią d z  Tel. 88. 
Fabryka i biuro przy dworcu towarowym.

K A P I T A L I S T Ó W
od 6000 — ałotycb pocaąwszy d la  w y ją tk o w o  
dOkrOcO In te re s u , poBiuknje * i‘. natychmiast 

Oferty uprasza się pod ..Rzadka okazja 11579“ 
do To w Akc. „ R e k la m a  P o la k a 4*, Poinari Aleje 
Marcinkowskiego nr. 6. (1296

-Łoafeu
CZAJNIK

dzięki STucj ivydajno$ci 
jest najtańszą ro użyciu 
a równocześnie najlepszą.

SMOSCKEWERsSi
T. i o. p.

B Y D G O S Z C Z
ul. Dworcowa nr. 31-b - Tel. 430 i 431

Adres telepatie*ny: Smoschece-Bydgoszcr

S P E C J A L N O Ś Ć :
Projektowanie i budowa kompletnych 
kole;ek polnych oraz dostawa szyn, 
tarcz obrotowych, zwrotnic, wago- 
 nów, lot L.motyw i t. p . -----

Poszukujem y od zaraz

2 P O K O I z K U C H N IĄ
Oierty uprasza P o z n a ń s k i  Bank  Ziem ian

Grudziądz, Wybickiego 25.

i B s s g s B B S B S s B s g a i B s s s s a B s s s a B g g s a a i

B A S E N
(tanh )

dobrze otrzymanv z 5-milimetrowe) blachy żelaznej 
(rozmiar: 1,50 mtr. długi, 1 mtr. szeroki, 98 cm. 
wysoki) z 1 knrkien* do napuszczania i z 1 kr- 
kiem do odpuszczania płynu wraz z 2-ma konso- 
<am. do przymocowania na ścianie, nadaje się tak
że jako zbiornik dla dworow ao pojenia bydła

t a n i o  n a  s p r z e d a ż

Drukarnia Pomorska Tow. Akc.
| G łt lD Z IĄ D Z ,  ul. Groblowa 27/29.

„KUPIEC”
najstarszy i największy tygodnik handl.-przem. i organ związ
kowy wszystkich organizacji kupieckich w b. zab. pruskim 

wydaje z &k<ązji Targów Wschodnich

trzy obszerne wydania targowe
iiiiiimiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimuidihiiiiiiiiTiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiniiiiiiimiiiiiMiiIn

i zaprasza firmy wysławiające do współudziału w dziale reklamowym i opisowym.
„Kupiec" jest jedynem z najpoczytniejszych pism fachowych w Polsce 

i rozchodzi się po całej Polsce, zaś zeszyty targowe szczególnie szerokie 
znajdą rozpowszechnienie.

Ceny przystępne : ’/i strona (18X24) —  6w ,—  zt 
' ' l /2 strony —  3 5 ,— ,,

,U strony — 540,— „

( 9 "  Na życzenie wysyła się oferty i zeszyty okazowe.

A d re s : ,, J = Ł  r o z u a ń .

Na terenie majątku Górki, koło Tczewa, łaskawie użyczonym 
przez JWP. Zenona Łubieńskiego, odbędzie się w sobotę, 23 sierpnka br.

pokaz trał turów nitiwersalnych 
«  * ’ « b  J K

Protektorat i kontrolę objął Zarząd Pow. Tczewski, Pom. Tow. Rolniczego. 
Na pokaz zaprasza sfery rolnicze, przemysłowe i handlowe

Firma „ELIBOR" L. J.: Borkowski, Mija Gdańsk, KohlenmsrKt 7.
Przedstawicielstwo w fTuzewie: ni. Sambora 14, tel. 146.

Odległość miejsc* pokazu od Tczewa pół kilometra. —  Na stacji gości ojzekują konie.

iSprzedaże I
Rzeźniclwa

z maszynami, rzeźnią, 
budynkami, 2 domami, 
ogród, 8 morgi pola, na
Górnym Śląsku tam o  
do sprzedania. ZgL do 
Głosu Pomorskiego pod 
rr. 11*8j

Obuwie
wszelkiego 
rodzą,r ku- 
unjeaię naj
korzystniej 
w tirm ie

Czesłcw Szubarga
Toruńska 3. 11108

Baczność!!

6 KRZESEŁ
wyścielanych tan io  na 
sprzedaż Mickiewicza 
nr. 19. (11318

1 P o s a d y

strrsze meble,
m aszyna do szycia

tanio do sprzedania 
Czerwonoaworna nr. 20

Poszukuję od 1-go 
września fiorządnei

do kuchni i do ros łu g 
dom ow ych . N ieco  do
św iadczone w  go tow a 
niu m a j ą  p ierw szeń 
stw o. [1 :94

R in d f ' ,
młyn 1 m leczarnia

B lizn o ,
dworzec Bursztynowo

Dla dogodności Szan. Klijenteli na Pomorzu urządziłem

w Bydgoszczy , u lica Zduny 11
poi kierownictwem paua Franciszka Załacbowskiego

U K Ł A D  F A U B I C Z i Y
in tro ligatorsk ie j i technicznej

T E K T U R A
znany jak o  n a j le p s z y  wyrób  

fabryk „ K L G P A C Z K A "  i „ N A i '4 .L lH “ w  Poraju .
Sprzedaż po cenach fabrycznych. Dostawa odwrotnie.

J ó z e f  I Ł a ł a e ł i o w s l i l ,  P o z n a ń
ni. Rzeczypospolite! 4. le le k  2513. A d r telegr. J ozł Pnznan.

Wyłączna sprzedaż na Poznańskie, Pomorze i Gdańsk. 
T E K T U R A  - f  P A P IE R  +  F A R B Y  G R A F IC Z N E  
BRONZ. KOPERTY KUPIECKIE. TALERZYKI TEKTUROWE.

1125

Poszum ię do mego [ 
specjalnego intere- j 

I su stroi od 1. 9. br. 1 
'  l. 5i d z ie ln e  i

ekspedientki
, tylko siły piel wszo- 
)  rzędne ewtl. I  po- 
p dobnej Dranży.
| 2. 54 zjtrabne
I s t r o i c i e l k i
! władające językiem 
v poisaim ’ n e aiack. j 
'J a e o b  1,1 e  b e r t ,

1292 Gru Iz iądz. | 

...0,6=  Sj

Pokój umebl,
do wyuajęcii. Cegł ńska 
Mickiewicza 6. XIX ptr

S z k o ł a  t a ń c ó w
Pawlickiego Bydgoszcz.

W  najbliższym ozusie 
rozpocznę w Grudziąlzu
ItuFK tańców
mocnych i •wirowych.

Łank. zpł. prsyjm. będę w 
sobotę, dn. 23. bm. od jzocU. 
o—a wieoz. w lokalu Hote- 
iu .Pod Złotym Lwem" 

W i n c e n t y  P a w l i c k i  
1134!') nuucByciei tańców.

Paszportowe

FOTOGRAFIE
w */2 god z in ie  [1291 
ul. 3 M aju  nr. 10

Pługi parowe
kompletny garn tur gotowe do órki
na dogodnych warunkach spłaty

M » J F . T T # 4 T  4- 5, 6, 7, i 10 skibowe $  
-T r  * 1 - - * -  korzystnie na sprzedaż. 65

Części zapisowe “JSS6’
CEHIRAi: PŁUGdW PAROWYCH T. z D. p.

F A B R Y K A  M A S Z Y N  
Telef. 6117 6950. P O Z N A H  Z . 3. Adr. telegr.: CcnltOPłllB

S m a k  l
d o m  t e s z k ę  d o  
k a w y  (prawdziwą 
tfraocka), k o n s e r 
w y  rybne, c z e k o 
ladę  i&arotti), m y 
d ła  toaletowe i do 
prania, z a p a  ł k i ,  
e s e n c ję  o c t o w ą ,  
U rb lu  i J io b r o i ln  
o r a z  wszelkie inne 
towary po nnjtanaz. 
hartownych cenach 

dziennych poleca

% fubner i Cit,
GRUDZIĄDZ 

Kofloiuszki 84, I  ptr. 
telefon 797. 1111


